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Oznacz swoją 
nieruchomość

Przypominamy, że obowiązkiem właściciela 
każdej nieruchomości zabudowanej lub przezna-
czonej pod zabudowę jest umieszczenie na tej nie-
ruchomości, w widocznym miejscu, tabliczki z nu-
merem porządkowym posesji oraz nazwą ulicy, do 
której jest przyporządkowany (art. 47b ust. 1 ustawy 
z dnia 17 maja 1989 r. – Prawo geodezyjne i kartogra-
fi czne, Dz. U. z 2005 r. nr 240, poz. 2027 ze zm.).

Właściciel musi jednak nie tylko umieścić 
tabliczkę, ale również dbać o  to, aby była ona 
utrzymana w należytym stanie. Oznaczenie nieru-
chomości musi być bowiem zawsze czytelne i wi-
doczne także po zmroku. Trzeba zatem zwrócić 
uwagę na to, czy tabliczka nie została zasłonięta, 
np. przez drzewa czy krzewy rosnące na działce.

Za niedopełnienie tego obowiązku grozi kara 
grzywny w wysokości do 250 złotych (art. 64 usta-
wy z dnia 20 maja 1971 r. – Kodeks wykroczeń, Dz. U. 
z 2007 r. nr 109, poz. 756 ze zm.). 

LUDZIE MÓWIĄ, ŻE…
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nad Świdrem

Jest 50 gmin w Polsce, w których z inicjatywy samorządu wprowadzono tzw. Karty 
Dużej Rodziny, obejmujące zespół ulg. Adresatem tej karty są rodziny z minimum 
trojgiem dzieci, ale również rodzice samotnie wychowujący co najmniej trójkę dzie-
ci, a bywa, że także rodziny zastępcze. W Józefowie od dawna obowiązują zniżki 
na wspólny rodzinny wypad na basen, są zniżki w przedszkolach publicznych. Czy 
widzisz potrzebę wprowadzenia w naszym mieście Karty Dużej Rodziny i w jakich 
formach miasto powinno jeszcze wspomagać duże rodziny?

Michał Karp z ul. Polnej – Jestem ojcem trójki dzieci i taka karta byłaby 
dla nas fantastyczna. Powiem dlaczego – mieszkamy w Józefowie od pię-
ciu lat, koszty utrzymania znacznie wzrosły, podczas gdy nasze zarobki 
utrzymują się na tym samym poziomie. Potrzeby te wzrastają z  przyj-
ściem na świat kolejnego dziecka, szczególnie wtedy, kiedy rozpoczyna 
ono edukację przedszkolną. Każdy zastrzyk, który mógłby spowodować 
poprawę domowego budżetu, byłby dobry. Czytałem na temat Kart Du-
żej Rodziny i myślałem nad tym, gdzie w naszym mieście można byłoby 
ją wprowadzić? Nawet ostatnio zastanawiałem się czy Józefów skorzy-
sta z  takiej możliwości –  mamy przecież prężnie działający samorząd. 
Do kina dzieci chodziły w ramach zajęć przedszkolnych, place zabaw są 
super. Posiadamy józefowską kartę basenową – wykupiliśmy roczny abo-
nament i korzystamy z pływalni. W przedszkolu samorządowym istnieje 25-procentowa zniżka w przypadku, 
gdy uczęszcza do niego dwoje rodzeństwa. Zastanawiam się nad zapisaniem dwóch chłopców do jakiejś sekcji 
sportowej – może w tym obszarze można byłoby wprowadzić ulgi? Dobrym pomysłem byłoby także włączenie 
się do karty fi rm prywatnych, które wychodząc z preferencyjnymi warunkami nie musiałyby szukać klienta.
Ewa Majzner-Dziedzic z  ul. Wawerskiej –  To dobry pomysł, nie 
rozumiem tylko dlaczego np. rodziny z dwójką dzieci miałyby być z tej 
karty wyłączone? W obecnych czasach nie każdy może pozwolić sobie 
na luksus posiadania trójki potomstwa. Jeśli chodzi o zniżki na komu-
nikację, to nie posiadamy własnego transportu. Dobrym pomysłem są 
ulgi dla rodzin korzystających z basenu. Moim zdaniem miasto powin-
no włączyć do takiej karty ulgi w przedszkolu za godziny wykraczające 
ponad podstawę programową. Dla mnie dużym bonusem jest becikowe 
otrzymywane od miasta. Co jeszcze? Prawdę mówiąc, mam dwoje jesz-
cze małych dzieci, zatem wszystko przed nami.
Katarzyna Oleszkiewicz z  ul. Szkolnej –  Jako mama piątki dzieci 
jestem za wprowadzeniem Karty Dużej Rodziny. W  jakich obszarach? 
Dobre pytanie. Jak na dużą rodzinę przystało, potrzeb mamy mnóstwo. 
Skupiłabym się natomiast na wydatkach związanych ze szkołą. Dofi -
nansowanie jest potrzebne przede wszystkim na obiady, wycieczki, któ-
re wiążą się ze sporymi kosztami. Idąc tym śladem z pewnością dużym 
odciążeniem dla rodzinnego budżetu byłaby także pomoc w  zakupie 
podręczników. Takie dofi nansowanie owszem jest, ale nie rozumiem 
dlaczego nie we wszystkich klasach –  w gimnazjum nie ma go wcale, 
a przecież książki są bardzo drogie. To są właśnie formy, w których wi-
działabym pomoc samorządu. Raczej nie byłabym zainteresowana 
ulgami na pływalnię i pozostałe formy rekreacji, chociaż inni mieszkań-
cy mogą oczywiście skorzystać. Nie mam po prostu na nie czasu. Roz-
piętość wiekowa pomiędzy moimi dziećmi jest istotna, każde z nich ma 
swoje potrzeby, a ja muszę poświęcić im dużo czasu.
Krzysztof Żelechowski z ul. Łokietka – Dlaczego by nie wprowadzić 
takiej karty? Jeśli ma to pomóc wielodzietnym rodzinom, to jak najbar-
dziej. Byłaby to może jakaś forma zachęcająca do powiększania rodzin. 
Obecny rząd prowadzi politykę prorodzinną, choć mu to nie wychodzi. 
Pierwsze, co przychodzi mi na myśl, to dofi nansowanie zakupu opału 
zimowego, przynajmniej rodzinom w trudnej sytuacji fi nansowej. Wiem, 
że miasto dotuje rodzinne ulgi na basen w Integracyjnym Centrum Spor-
tu i Rekreacji. Może udałoby się podciągnąć te zniżki również na sekcje 
sportowe i treningi, w których uczestniczą dzieci z rodzin wielodzietnych. 

Tekst i foto: Sylwia Papis

Zapytaj sąsiada, 
gdzie PIT swój składa

Jeszcze nie jest za późno –  PIT składamy do 
30  kwietnia. Jeśli mieszkasz w  Józefowie, korzy-
stasz z  naszej infrastruktury, ale nie jesteś tu za-
meldowany, możesz swoim PIT-em wspomóc 
nasze miasto. Bez meldunku! 

Jak informuje Urząd Skarbowy w  Otwocku 
– porównując styczeń 2011 do stycznia 2012 roku 
znacznie wzrosła liczba osób z Józefowa rozlicza-
jąca swój PIT w Otwocku.

Jeżeli nie dołączyłeś jeszcze do tego grona, 
przypominamy:

•  Nie trzeba mieć józefowskiego meldunku, 
by rozliczać swój PIT w  Urzędzie Skarbowym 
w Otwocku.

•  Wystarczy, wypełniając zeznanie roczne – wpi-
sać faktyczne miejsce zamieszkania w  Józe-
fowie i  dołączyć druk NIP-7 lub CIDG-1 albo 
ZAOP-3 (aktualizacja danych osobowych oso-
by prowadzącej działalność gospodarczą lub 
nieprowadzącej działalności gospodarczej, 
w  której potwierdzamy miejsce swojego za-
mieszkania właśnie w Józefowie).
Gdy sąsiad zapyta Cię, gdzie rozliczasz swój 

PIT, będziesz mógł odpowiedzieć: dokładam swo-
ją cegiełkę do budżetu Józefowa!
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Zmiany w budżecie
W związku ze zmianą źródeł fi nansowania 

projektu „Internet w  domu szansą rozwoju spo-
łeczeństwa informacyjnego (85% – środki unijne, 
15% – środki budżetu państwa) przesunięto mię-
dzy paragrafami w  wydatkach inwestycyjnych 
kwotę 40 563 zł. Plan wydatków majątkowych 
w  pozycji „Remont budynku na miejskich tere-
nach sportowo-rekreacyjnych nad Świdrem” uzu-
pełniono o budowę dwóch boisk zadaszonych. 

Dzierżawa na 6 lat dla Józefovii
Rada Miasta udzieliła zgody na odstąpienie 

od obowiązku przetargowego trybu oddania 
w dzierżawę na czas oznaczony (6 lat) nierucho-
mości położonych w Józefowie przy rzece Świder, 
pomiędzy ulicami Dolną i Żabią.

Nieruchomości te są zabudowane i zagospo-
darowane jako Centrum Pobytowe Józefów. Znaj-
dują się tam: budynek zaplecza MLKS Józefovia, 
boisko pełnowymiarowe do gry w  piłkę nożną 
wraz z trybunami, boisko wielofunkcyjne i siłow-
nia zewnętrzna oraz plac zabaw. Tereny Centrum 
Pobytowego Józefów oddane w  dzierżawę na 
rzez MLKS Józefovia, zostały w  ostatnich latach 
znacznie powiększone i zmodernizowane. Zosta-
ły pozyskane kolejne działki ewidencyjne, które 
zabudowano nowoczesnymi obiektami sporto-
wymi.

MLKS Józefovia prowadzi na tych terenach 
działalność statutową, a  więc oddanie nierucho-
mości w dzierżawę na czas oznaczony zatwierdzi 
istniejący stan faktyczny – czytamy w uzasadnie-
niu uchwały Rady Miasta. 

Radni pytali dlaczego czas dzierżawy okre-
ślono na 6 lat. – To średni okres dzierżawy, który 
nie rodzi skutków prawnych – wyjaśnił burmistrz 
Stanisław Kruszewski. I zapowiedział, że rozważa-

na jest budowa na tym terenie kolejnego boiska 
wielofunkcyjnego i  kortu tenisowego z  zadasze-
niem. Uchwałę podjęto 11 głosami za, przy dwóch 
głosach wstrzymujących się.

Znacząca podwyżka dla właścicieli 
garaży przy skate parku

Przed laty na miejskiej działce na rogu ulic Wa-
werskiej i Małej kilkanaście osób wybudowało go-
spodarczym systemem garaże. Dziś jest to teren 
zaniedbany, słabo wykorzystany i  odstręczający 
swoim wyglądem. Większość właścicieli garaży 
ugodziła się z miastem, które chce odzyskać ten 
teren – pozostało 8 niezłomnych.

– Wobec faktu, że na terenie Miasta Józefowa 
nieruchomości zabudowane garażami występują 
niezwykle rzadko, a  posiadanie garażu jest swo-
istym dobrem (wysoko wycenianym na rynku 
nieruchomości), uzasadnione jest wprowadzenie 
co najmniej 10-procentowej stawki opłaty rocz-
nej za użytkowanie wieczyste nieruchomości 
zabudowanych tego typu obiektami. Ponadto 
niska intensywność zabudowy w przypadku bu-
dynków garażowych (ulica Wawerska, róg Małej) 
ogranicza możliwości właściciela w  wykorzysta-
niu terenu, a miejscowy plan zagospodarowania 
przestrzennego wyklucza tego typu zabudowę. 
W związku z tym uzasadnione staje się, aby opła-
ta roczna wnoszona za użytkowanie wieczyste 
nieruchomości zabudowanych budynkami ga-
rażowymi równoważyła możliwości stworzone 
użytkownikowi wieczystemu (np. ewentualne 
dochody związane z  wynajmowaniem użytko-
wanej powierzchni, zapewnieniem bezpieczeń-
stwa) oraz straty właściciela z tytułu niezgodnego 
z planem zagospodarowania przestrzennego wy-
korzystaniem terenu –  czytamy w  uzasadnieniu 
uchwały Rady Miasta. 

Większością głosów ustalono podwyższenie 
do 15 procent ceny nieruchomości stawkę pro-
centową opłaty rocznej za użytkowanie wieczy-
ste nieruchomości gruntowych zabudowanych 
budynkami garażowymi oraz nieruchomości 
gruntowych niezabudowanych, niezbędnych do 
korzystania z tych budynków (dojazdów, podjaz-
dów, placów manewrowych).

Programy zdrowotne
Jednogłośnie podjęto uchwałę w  sprawie 

programu zdrowotnego „Profi laktyczna opieka 
medyczna nad dziećmi i młodzieżą w środowisku 
nauczania i wychowania”. Program ten, zapewnia-
jący zatrudnienie w każdej z trzech miejskich szkół 

jednej pielęgniarki na pełnym etacie oraz lekarza 
na 0,3 etatu, kosztuje rocznie 162 tys. zł. Na ten 
cel NFZ przeznacza 80 tys. zł, reszta (w tym roku 
85 tys. zł) pochodzi z miejskiego budżetu. 

Również jednogłośnie przyznano 20 tys. zł 
dotacji dla Przychodni Miejskiej w  Józefowie na 
realizację tegorocznej edycji profi laktycznego 
programu edukacyjno-społecznego przeciwdzia-
łania rakowi szyjki macicy. 

Rondo im. Tadeusza Nalepy
Jednogłośnie Rada Miasta podjęła uchwałę 

o nadaniu rondu ulicznemu zlokalizowanemu na 
skrzyżowaniu ulic Kardynała Wyszyńskiego i Wa-
werskiej nazwy ronda Tadeusza Nalepy (szerzej na 
ten temat na str. 9).

 Wanda Zagawa

W NASZYM MIEŚCIE

31. sesja Rady Miasta
W piątek, 22 marca w obecności 13 radnych odbyła się 31. sesja Rady Miasta. Sesja 
rozpoczęła się od gratulacji dla józefowskich gimnazjalistów – laureatów edycji olim-
piady kreatywności, której fi nał odbędzie się w USA (o olimpiadzie czytaj na str. 7).

Dyżury radnych 
Przewodnicząca Rady Miasta 
Marianna Jakubowska – czwartek: 16.30–17.00. 
Wiceprzewodniczący Rady Miasta 
Cezary Łukaszewski – wtorek: 16.30–17.00 
(Termin spotkania prosimy konsultować 
telefonicznie: 22 779 00 27 lub drogą 
elektroniczną e-mail: m.wronska@jozefow.pl) 
Grzegorz Kruk 8 kwietnia, 
Cezary Książek 15 kwietnia, 
Anna Masik 22 kwietnia, 
Marek Mozół 29 kwietnia – w godz. 16.30–17.00.

Sportowe zniżki rodzinne
Pływalnia Integracyjnego Centrum 
Sportu i Rekreacji
– dwoje dzieci i osoba dorosła – trzy bilety ulgowe,
– opiekunowie niepełnosprawnych – bilet ulgowy,
– dzieci do lat 4 z Józefowa – bezpłatnie,
– niepełnosprawni z Józefowa – bezpłatnie.

Szczegółowy cennik pływalni znajduje się na 
stronie internetowej www.icsir.pl.

W hali sportowej zniżki nie obowiązują. 

Józefovia Józefów
– W sekcji piłki nożnej dzieci z Józefowa obej-

muje stawka w wysokości 60 zł. Kwota ta nie do-
tyczy jednak wszystkich trenujących. W uzasad-
nionych przypadkach stosowane są zniżki: 50-, 
a  nawet 100-procentowe. Ich wysokość każdora-
zowo ustala zarząd po tym, jak do klubu wpłynie 
pisemna prośba od rodzica albo opiekuna dziecka. 
Ponadto dzieci z rodzin o niskich dochodach mogą 
liczyć na pomoc klubu w zakresie dofi nansowań 
wyjazdów na obozy sportowe. W takich wypad-
kach obowiązuje podobna procedura – pismo od 
opiekuna i decyzja zarządu Józefovii. 

– Od początku 2013 roku składki członkowskie 
obejmujące dzieci z Józefowa, trenujące w sekcji 
tenisa stołowego, wynoszą 55 zł miesięcznie lub 
150  zł za kwartał. Analogiczne składki dla człon-
ków sekcji spoza Józefowa to odpowiednio – 65 zł 
i 180 zł. 

Dzieci z rodzin ubogich zwolnione są z obo-
wiązku uiszczania składek, natomiast w przypad-
ku rodzeństw uczęszczających na zajęcia tenisa 
stołowego – opłaty uzależnione są od możliwości 
fi nansowych opiekunów (np. rodzice dwójki dzieci 
o niskich dochodach płacą składkę tylko za jedno 
trenujące dziecko). W sekcji tenisa stołowego Józe-
fovii trenuje rencista, który zwolniony jest z obo-
wiązku płacenia składek. MP
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W NASZYM MIEŚCIE

Przyznano miejskie dotacje
Wiadomo już jakie organizacje i  na jakie cele otrzymają dofi nansowania 
z miejskiego budżetu. 

Ustawa „śmieciowa” 

Czego jeszcze nie wiemy?

W  styczniu i  marcu zostały rozstrzygnięte 
otwarte konkursy ofert na wsparcie realizacji za-
dań publicznych w  zakresie przeciwdziałania al-
koholizmowi – prowadzenia świetlic terapeutycz-
nych, usług opiekuńczo-pielęgnacyjnych, kultury 
i ochrony dziedzictwa narodowego, polityki spo-
łecznej, kultury fi zycznej i sportu, rozwoju wspól-
not i społeczności lokalnych w zakresie integracji 
europejskiej.

Złożone przez organizacje wnioski w  związku 
z ogłoszonymi konkursami ofert oceniały dwie ko-
misje powołane przez burmistrza. Dotacji udzielo-
no wszystkim zgłoszonym organizacjom pożytku 
publicznego, które zabiegały o  środki fi nansowe 
na realizację zadań publicznych. Nie wszystkie 
jednak otrzymały żądane kwoty. W tym roku nie 
przystąpiła do konkursu żadna organizacja wspie-
rająca rozwój wspólnot i  społeczności lokalnych 
w zakresie integracji z UE.

Kultura i ochrona dziedzictwa 
narodowego

W konkursie ofert do rozdysponowania prze-
widziano kwotę 30 tys. zł, a dotacje otrzymały na-
stępujące organizacje:
– Uniwersytet III Wieku – 15 150 zł,
– Towarzystwo Historyczno-Edukacyjne im. II Kor-

pusu Polskiego – 10 000 zł,
– Fundacja Andriollego – 4850 zł.

Polityka społeczna
Do rozdysponowania była kwota 8000 zł, którą 

otrzymał Polski Związek Emerytów i Rencistów.

Kultura fi zyczna i sport
Na realizację zadań publicznych w  zakresie 

kultury fi zycznej i sportu zagwarantowano w bu-
dżecie miasta 425 tys. zł. Dotacje przyznano nastę-
pującym organizacjom:
– Uczniowski Klub Sportowy Victoria Józefów 
–  w  wysokości 98 600 zł (pływanie –  72 000 zł, 
koszykówka – 13 000 zł, organizacja VI Grand Prix 
o Puchar Sprintu Victorii Józefów – 3600 zł, lekko-
atletyka – 10 000 zł),
– Uczniowski Klub Sportowy Bushi – w wysokości 
32 000 zł (karate),
– Polski Związek Wędkarski – zawody wędkarskie 
oraz nauka nowych wędkarzy – 6000 zł,
– Uczniowski Klub Sportowy Yuko – w wysokości 
40 000 zł (judo), 
– Uczniowski Klub Sportowy Jedynka – lekka atle-
tyka – 5000 zł, szachy – 2000 zł,
– „Żagle” –  Gimnazjum Stowarzyszenia Sternik 
–  organizacja wyścigu rowerowego „Ojcowie na 

start” oraz Niepodległościowy Turniej Piłki Nożnej 
– w wysokości 5000 zł,
– Miejski Ludowy Klub Sportowy Józefovia – w wy-
sokości 231  400 zł (piłka nożna –  135  000 zł, te-
nis stołowy –  44 400 zł, podnoszenie ciężarów 
– 52 000 zł).

Pomoc społeczna
W wyniku dwóch konkursów komisje rozpa-

trzyły pozytywnie dwie oferty. Pierwsza to Stowa-
rzyszenie Forum Chrześcijańskie. Stowarzyszenie 
prowadzi dwie świetlice terapeutyczne przy para-
fi ach pw. Matki Boskiej Częstochowskiej oraz św. 
Jana Chrzciciela. Obie placówki organizują zajęcia 
świetlicowe, półkolonie letnie i zimowe, z których 
korzysta coraz większa liczba dzieci. W lipcu ubie-
głego roku w  letnim wypoczynku uczestniczyło 
ok. 170 podopiecznych. W ciągu roku szkolnego 
natomiast, pod opieką wychowawczyń, dzieciaki 
nie tylko odrabiają zadania domowe, rozwijają 
swoje zainteresowania, bawią się, ale również 
otrzymują pomoc i  wsparcie w  rozwiązywa-
niu swoich problemów. Stowarzyszenie prosiło 
o  przyznanie dotacji na całoroczną działalność 
w kwocie 131 500 zł i tyle też otrzymało. 

Drugą organizacją dofi nansowaną przez 
miasto został „Caritas” Diecezji Warszawsko-Pra-
skiej. Sprawuje on opiekę nad osobami prze-
wlekle lub nieuleczalnie chorymi, w miejscu ich 
przebywania. Komisja przyznała józefowskiej 
stacji 15 000 zł.

Sylwia Papis

Dyskusja o  nowej ustawie dotyczącej gospo-
darowania odpadami toczy się od kilku miesięcy, 
ciągle jednak budzi sporo wątpliwości, o  czym 
świadczą pytania naszych Czytelników. Z prośbą 
o  wyjaśnienie niejasnych kwestii zwróciliśmy się 
do kierującej Referatem Gospodarki Komunalnej 
Jadwigi Łaszewskiej.

Rzadko kupuję gazety, a  jeżeli już, to po 
przeczytaniu odkładam, żeby mieć w  zimie na 
podpałkę. Słoików nie wyrzucam, bo robię do-
mowe przetwory. Alkoholu nie piję, więc nie 
mam butelek. Opakowań plastykowych uzbiera 
mi się może reklamówka na rok.

I w  związku z  tym mam pytanie: czy przy 
nowych zasadach odbioru śmieci nie zostanę 
ukarana podwójną opłatą jako osoba, która nie 
segreguje odpadów? Barbara B. z ul. Wawerskiej

– Z pewnością to Pani nie grozi. Firma zbiera-
jąca odpady będzie sprawdzać czy pośród śmieci 
zmieszanych nie ma tych, które powinny być se-
gregowane. I  odwrotnie: czy np. do torby z  bu-

telkami typu PET nie zostały wrzucone obierki, 
stłuczka szklana czy odzież. 

Czy muszę mieć pojemnik na śmieci zmiesza-
ne? Jakie opakowanie na odpady otrzymam od 
fi rmy odbierającej odpady, a jakie muszę kupo-
wać za własne pieniądze? Jerzy Z. z ul. Sikorskiego

– Obowiązuje nas pojemnik o  wielkości uza-
leżnionej od liczby osób, zamieszkujących daną 
nieruchomość. Do czterech osób łącznie będzie 
to pojemnik 120-litrowy, a  powyżej czterech 
osób – 240-litrowy. Na nieruchomościach wielo-
rodzinnych są (lub będą) pojemniki o  objętości 
1100 litrów. Pojemniki będzie można kupić lub 
wydzierżawić.

Otrzymamy nieodpłatnie: worki na odpady 
selekcjonowane (szkło, papier i tekturę, tworzywa 
sztuczne i metale).

Musimy kupować worki na: 1) odpady ulega-
jące biodegradacji (resztki kuchenne); 2) opako-
wania wielomateriałowe (po mleku, sokach); 3) 
odpady zielone (skoszona trawa, liście, chwasty, 

drobne gałęzie).
Słyszałam, że ma być jakiś centralny punkt 

zbierania odpadów. Proszę o  szerszą informa-
cję. Halina P. z ul. Nadwiślańskiej

– Punkt Selektywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych zostanie otwarty 1 lipca 2013 r. przy 
ul. Jarosławskiej 35 (koło przepompowni ścieków). 
Dla mieszkańców Józefowa usługi będą bezpłatne. 

Do punktu będziemy mogli zwozić śmieci 
z wyłączeniem: 1) odpadów zmieszanych oraz 2) 
dużych ilości odpadów budowlanych i rozbiórko-
wych (na te ostatnie musimy wynająć kontener 
i ponieść koszty związane z odbiorem i zagospo-
darowaniem odpadów).

Korzystanie z punktu nie zwalnia nas od wno-
szenia stałej opłaty za śmieci. 

Mam kompost w  ogrodzie i  tam składam 
90% resztek kuchennych. Ale nie wszystko, jak 
np. kości czy obierzyny z owoców cytrusowych. 
Czy powinnam to wrzucać do śmieci zmiesza-
nych czy też pakować oddzielnie, jako odpady 
biodegradowalne? Agnieszka G. z ul. Granicznej

– Pakujemy to oddzielnie i umieszczamy w po-
jemniku na śmieci zmieszane.

Notowała: Elżbieta Krakowiak
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Ile mamy w  Józefowie psów? Ba! Któż to wie? 
Skoro jest 5 tys. gospodarstw domowych, a  co 
trzecie ma przynajmniej jednego psa, to mieszka 
z  nami od 1,5 do 2 tysięcy szczekających czwo-
ronogów. Liczba ta różni się znacząco od licz-
by mieszkańców, którzy płacą podatek za psy. 
W  2012  r. (według danych Referatu Windykacji) 
było to 280  osób. Ale –  tu akcent optymistyczny 
– był to znaczny postęp w stosunku do 2011 r., gdy 
zapłaciło taki podatek zaledwie 106 mieszkańców.

Ile jest zwierzaków miauczących? To już całko-
wita niewiadoma. A ile zwierząt gospodarskich? 
Kóz? Koni? Krów?

Zwierzęta bezdomne lub krzywdzone przez lu-
dzi podlegają, zgodnie z ustawą, opiece miasta. Na 
ten cel przewidziano w tegorocznym budżecie 
130 tys. (o 30 tys. więcej niż w  roku 2011; tym 
razem trochę grosza przewidziane jest także na 
sterylizację bezdomnych kotek). 

Pieniądze są przeznaczone na walkę z  bez-
domnością (umieszczenie w  schronisku i  związa-
ne z  tym koszty), opiekę weterynaryjną (gdy np. 
bezpański pies został ranny i  trzeba go wyleczyć, 
zanim pójdzie do schroniska), szczepienia (jeśli nie 
uda się ustalić właściciela, koszty szczepienia wy-
łapanych zwierząt ponosimy solidarnie; podobnie 
jest z  dwutygodniową obserwacją w  przypadku 
podejrzenia o wściekliznę). A każdy pies, który ko-
goś pogryzł i nie ma zaświadczenia o szczepieniu, 
podlega takiej obserwacji. W tym roku miasto pod-
pisało umowę ze schroniskiem w  Józefowie koło 
Nieporętu. Jest to oferta korzystniejsza od ubie-
głorocznej (w zeszłym roku 3000 zł od psa, w tym 
2300 zł + koszt dowozu), a  schronisko cieszy się 
dobrą opinią. 

Pragnąc przyjść z  pomocą właścicielom psów 
miasto w zeszłym roku wyszło z ofertą bezpłatne-
go czipowania zwierząt w przychodni Con Amore. 
Skorzystało z  tej możliwości –  aktualnej również 
w tym roku – zaledwie 16 osób. To o tyle dziwne, 
że prywatnie ta usługa w tejże przychodni kosztuje 
70 złotych.

Opiekę weterynaryjną nad wyłapanymi w Józe-
fowie psami sprawuje od lat ten sam lekarz z Cele-
stynowa. Pomieszczenia dla pozbawionych opieki 
zwierząt gospodarskich udostępnia (na koszt gmi-
ny) rolnik z Pogorzeli.

Pomoc straży miejskiej
Straż miejska jest tą instancją, do której po-

winniśmy zgłaszać niepokojące sygnały także 
ze świata zwierzęcego. O  tej dziedzinie dzia-
łalności józefowskiej straży miejskiej mówi ko-
mendant Mirosław Kułak.

W zeszłym roku nasza straż odłowiła w mieście 
59 psów. 21 i piątka szczeniaków trafi ło do adopcji, 
21 – do schroniska, 12 powróciło do właścicieli. 

Błąkające się psy strażnicy widzą podczas pa-

troli albo powiadamiają nas o  nich mieszkańcy. 
Kilkanaście lat praktyki pozwala strażnikom zorien-
tować się czy zwierzę jest porzucone i błąkające się 
czy też, korzystając z  chwili nieuwagi właściciela 
uciekło z  posesji i  korzysta z  wolności lub waruje 
przy płocie, za którym biega suka z  cieczką. Cza-
sem wystarczy psa przegonić, kiedy indziej ustalić 
właściciela, a  czasem złapać i  uruchomić dalsze 
procedury.

Staramy się o  stwarzanie coraz lepszych wa-
runków do przetrzymywania odławianych psów. 
W Zakładzie Oczyszczania Miasta został zbudowa-
ny boks, w którym można zamknąć zwierzę. Dosta-
nie suchą karmę i wodę. Są fundusze na używany 
samochód dostawczy, który wydatnie zmniejszy 
koszty dowozu do schroniska. Zakupiliśmy klatkę.

Dla właściciela psa najkorzystniejsze jest 
odebranie go od nas, zanim trafi  do schroniska. 
Pozytywne efekty przynosi ogłoszenie o  za-
ginięciu psa (w miarę możliwości ze zdjęciem) 
na stronie internetowej Urzędu Miasta lub na 
forum, które również znajduje się na stronie 
internetowej www.jozefow.pl. Taką informację 
warto też przekazać do nas. Dobrym pomysłem 
jest także umieszczenie na obroży „wizytówki” 
z numerem telefonu właściciela.

Najczęstsze przypadki ucieczki psów z  posesji 
wiążą się z okresami rui, na przedwiośniu i jesienią, 
oraz sylwestrowymi fajerwerkami i  letnimi burza-
mi. Wtedy właściciele powinni szczególnie uważać 
na swoich ulubieńców.

Pogryzienia przez psy są w Józefowie odnoto-
wywane rzadko. W  ubiegłym roku było ich dzie-
więć, w 2011 – sześć. Nie były to na szczęście pogry-
zienia groźne dla życia i zdrowia, raczej uderzenia 
zębami lub drobne ukąszenia. Ale nawet i  takie 
przypadki nie powinny się zdarzać, tym bardziej że 
dotyczą najczęściej dzieci.

Nasza działalność ma również charakter opie-
kuńczy. Pomagają mieszkańcy informując o  złych 
warunkach bytowych zwierząt: niespuszczaniu 
z  łańcucha, nieocieplanej budzie, trzymaniu na 
zbyt krótkiej uwięzi, braku wody czy pożywienia.

Jak dotąd, korzystając z  informacji mieszkań-
ców i przeprowadzając, wraz z lekarzem weteryna-
rii, kontrole warunków bytowych psów, nie stwier-
dziliśmy na szczęście znęcania się nad zwierzętami, 
ran ani śladów bicia. Zauważyliśmy natomiast od-
wrotne zjawisko: że ktoś, kto nie bardzo ma co do 
garnka włożyć, przygarnia bezpańskie zwierzę 
i dzieli się z nim tym, co ma.

Przykładów dobroci dla zwierząt i  wrażliwości 
na ich los mógłbym podać wiele. Ale nie brak też 
takich, które świadczą o  dużej niefrasobliwości 
właścicieli. A z psem jest trochę tak, jak z dzieckiem: 
musimy wychowywać do dobrego współżycia 
społecznego i brać odpowiedzialność za niewłaści-
we postępki. Notowała: Elżbieta Krakowiak

„Do serca przytul psa, weź na kolana kota...”

W NASZYM MIEŚCIE

FLESZFLESZ
Zmiany w Przychodni

W Przychodni Miejskiej przy ul. Skłodowskiej-
-Curie od 4 kwietnia, w czwartki od 8.15 do 16.15 
przyjmuje nowa lekarz ginekolog Hanna Kurc-
-Lorenz. Przyjmuje tylko w czwartki, w tym czasie 
nie będzie przyjmował lekarz ginekolog Robert 
Cezary Kulhawik. 

Oko sąsiada znów ważne
Przed laty w trosce o własne i sąsiadów bez-

pieczeństwo grupa mieszkańców Józefowa za-
inicjowała akcję „Oko sąsiada”. Akcja miała na 
celu przypomnienie, że powinniśmy dbać nie 
tylko o  własne bezpieczeństwo, ale też o  siebie 
nawzajem zwracając uwagę na to, co dzieje się 
u sąsiadów. W marcu miały miejsce w Józefowie 
dwa włamania, które pozbawiły mieszkańców 
dorobku życia. Pamiętaj: baczne i  życzliwe oko 
sąsiada jest skuteczniejsze niż patrole piesze 
i zmotoryzowane! Dbajmy o siebie wzajemnie!

Nagroda bibliotekarek 
dla Adama Jasiewicza

Miejska Biblioteka Publiczna ufundowała na-
grodę książkową z autografem autora, Łukasza 
Wierzbickiego, dla Adama Jasiewicza, twórcy 
pracy plastycznej zdobiącej okładkę wydania 
nr 3/2013 pisma samorządowego “Józefów nad 
Świdrem”, za wyjątkowe ujęcie tematu PIT. Co 
nas urzekło? Wyraźna kreska, dobór kolorów, ale 
przede wszystkim pamięć o naszych placówkach 
– na ilustracji dostrzegliśmy budynek, którym 
niewątpliwie jest biblioteka. Dla autora przygo-
towaliśmy pakiet książek: “Wyprawa niesłycha-
na Benedykta i Jana” oraz kontynuację “Wróżby 
dla Kuźmy: bajka”.

Laureata zapraszamy po odbiór nagrody do 
naszej placówki przy ulicy Skłodowskiej-Curie 5/7. 

Jadwiga Sikorska

Bistro wreszcie otwarte!
Wraz z początkiem marca na pierwszym pię-

trze Integracyjnego Centrum Sportu i  Rekreacji 
swoje podwoje otworzyła kawiarnia z prawdzi-
wego zdarzenia.

Green Bistro, bo taką nazwę otrzymał 
nowy lokal gastronomiczny przy ulicy Długiej, 
znajduje się na pierwszym piętrze ICSiR, tuż za 
wejściem na widownię pływalni. I  co ciekawe, 
widoczne jest zarówno od strony korytarza, jak 
i  części basenowej, a  nawet z  poziomu wody. 
Najistotniejsze jest jednak menu. Znajdziemy 
w nim pozycje śniadaniowe, koktajle z wyciska-
nych owoców, zawsze świeże sałatki oraz dobrej 
jakości herbaty, kawy i ciasta. Ale to dopiero po-
czątek. Oferta bistro z każdym tygodniem staje 
się coraz szersza. Polecamy przekonać się o tym 
osobiście. Lokal czynny jest codziennie w godzi-
nach 9.00–21.00. MP 
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W sobotę, 16 marca pięknie odremontowana 
sala Miejskiego Ośrodka Kultury nie była w  sta-
nie pomieścić wszystkich imieninowych gości. 
W  ruch poszły dodatkowe krzesła, krzesełka, 
otwarto drzwi na hol, by salę nieco powiększyć. 
Dyrektor MOK-u Danuta Wojciechowska instru-
owała: gdyby cokolwiek niebezpiecznego się 
działo, to państwo na dostawkach biorą w  rękę 
krzesełka i spokojnie, wraz z krzesłem, wychodzą 
górnym lub dolnym wyjściem awaryjnym. Za nimi 
wychodzą ci państwo, którzy mają miejsce w rzę-
dach.

Ale nic złego się nie wydarzyło, wszyscy ba-
wili się świetnie i po spektaklu uczcili Solenizan-
ta kieliszkiem szampana i kawałkiem tortu, który 
sprawiedliwie dzielił nasz burmistrz Stanisław Kru-
szewski z małżonką. 

Nagrody „Portula in mundum”
Wcześniej miała miejsce podniosła uroczy-

stość. W  ubiegłym roku zarząd TPJ postanowił 
co roku wyróżniać osoby, które swoją szczególną 
pracą przyczyniły się lub przyczyniają do rozwoju 
kultury. Zarząd TPJ ustanowił nagrodę honorową 
w postaci plakietki „Portula in mundum” (z łaciny 
„Furtka na świat”) autorstwa artysty rzeźbiarza 
Ryszarda Kozłowskiego.

Zdaniem zarządu TPJ trud społeczny po-
winno się dostrzegać i  darzyć uznaniem, bo-
wiem jest to taki rodzaj pracy, który wypływa 
z potrzeby serca i umiłowania swego środowi-
ska, a który jednocześnie jest przykładem dla 
innych, a szczególnie dla młodzieży.

Nagroda honorowa „Portula in mundum” 
swoim kształtem nawiązuje do okresu powstawa-
nia zabudowy drewnianych domów wraz z ogro-
dzeniem na tym terenie w początkach XIX wieku 
– tzw. styl świdermajer. Na plakietce jest również 
umieszczony rok 1930 –  rok założenia Towarzy-
stwa Przyjaciół Józefowa. Przez ramę furtki widać 
wodę – rzeki świder lub Wisły, a może Mieni... – Tą 
plakietką – mówiła Janina Witkowska – nawiązu-
jemy do przeszłości i  dajemy wyraz uznania dla 
ówczesnego budownictwa, które bardzo paso-
wało do tych terenów i stało się bardzo modne.

Tegorocznymi laureatami nagrody „Portula in 
mundum” zostali:

Tadeusz Balikowski –  dyrektor szkoły pod-
stawowej nr 1 w  latach 1970–1990. Odznaczony 
Medalem Edukacji Narodowej za wysoki poziom 
dydaktyczny w szkole i sukcesy uczniów w olim-
piadach przedmiotowych, integrację środowiska 
rodziców –  co przejawiało się licznymi inicjaty-

wami komitetów rodzicielskich, rozbudo-
wą szkoły i boisk szkolnych – oraz wielo-
letnią działalność społeczną na terenie miasta.

Ryszard Nowaczewski –  animator kultury 
i laureat odznaczenia resortowego „Za zasługi dla 
kultury” za organizację koncertów i  popularyza-
cję muzyki klasycznej oraz orkiestr dętych Ochot-
niczych Straży Pożarnych na terenie Józefowa 
i woj. mazowieckiego.

Krystyna Stanisławska –  pracownik eko-
nomiczny w placówkach służby zdrowia w Józe-
fowie i  Otwocku. Nagroda za wieloletnią pracę 
społeczną, a szczególnie w zakresie księgowości 
w  Związku Kombatantów oraz Towarzystwie 
Przyjaciół Józefowa.

Bożena Stawikowska –  malarka, znawczy-
ni i  miłośniczka świata roślinnego za społeczne 
wdrażanie swojej wiedzy w  projekcje i  ciekawe 
rozwiązania zieleni miejskiej, za pracę w konkur-
sach „Piękny ogród” i  współorganizację dorocz-
nych kiermaszy ogrodniczych „Ukwiecamy nasze 
miasto”.

Janina Witkowska – wieloletnia przewodni-
cząca Towarzystwa Przyjaciół Józefowa, laureatka 
licznych odznaczeń. Nagroda za wieloletnią pracę 
społeczną, a szczególnie za pracę związaną z re-
aktywowaniem i  funkcjonowaniem TPJ, organi-
zację festiwali „Rozśpiewamy naszą szkołę”, za 
pomysł i organizację corocznej imprezy „Imieniny 
miasta Józefowa”, za ciekawe wycieczki krajo-
znawcze oraz otwarte serce dla innych.

Robert Wdziękoński –  przedsiębiorca, lau-
reat m.in. odznaczenia „Złoty Znak Związku” OSP 
RP. Nagroda za wieloletnią pracę społeczną na 
rzecz rozwoju Ochotniczej Straży Pożarnej w Jó-
zefowie oraz TPJ.

Kabaret z najlepszych swoich lat
W części artystycznej gorącymi oklaskami 

nagrodzono spektakl literacko-muzyczny Stu-
dia Teatralnego im. Ireny Solskiej pt. „Z Dymszą 
po Warszawie” według scenariusza i  w  reżyserii 
Szczepana Szczytno w  wykonaniu Marty Kusza-
kiewicz, Jagody Rall, Pawła Kamińskiego, Patryka 
Pawlaka, Andrzeja Tomaszewskiego. 

Perłą tego kabaretowego spektaklu –  nawią-
zującego do najlepszych tradycji przedwojennych 
kabaretów – i gościem specjalnym była nasza ro-
dzima Elżbieta Marciniak (członkini TPJ i ubiegło-
roczna laureatka nagrody „Portula in mundum”), 
która imponowała głosem, ruchem scenicznym 
i wdziękiem. Brawo! Wanda Zagawa
Fotoreportaż z Imienin Józefowa – na str. 16.

W ramach XIII Gali Wolontariatu, która 2 marca 
– z inicjatywy ogólnopolskiej sieci Centrów Wolon-
tariatu – odbyła się w sali teatralnej Białołęckiego 
Ośrodka Kultury, zostało przyznanych kilkadziesiąt 
nagród i wyróżnień. Uhonorowano laureatów kon-
kursu „Barwy wolontariatu”, wolontariuszy pracu-
jących podczas polsko-ukraińskiego Euro 2012 oraz 
47 organizacji, które w minionym roku zdecydowa-
nie wyróżniły się w  kraju w  zakresie współpracy 
z  wolontariuszami. Wśród tych ostatnich znalazła 
się józefowska Victoria, w imieniu której prestiżowy 
certyfi kat „Organizacja przyjazna wolontariuszom” 
odebrał prezes klubu Adam Celiński. 

Certyfi kat przyznany Victorii Józefów to nie 
pierwsze tak istotne osiągnięcie tego stowarzy-
szenia. W listopadzie ubiegłego roku bowiem klub 
został wyróżniony podobnym certyfi katem przez 
Marszałka Województwa Mazowieckiego Adama 
Struzika. Gratulujemy!

 Maciej Piłat

W NASZYM MIEŚCIE

Imieniny Miasta
To już po raz dziesiąty, z  inicjatywy Janiny Witkowskiej, przewodniczącej 
Towarzystwa Przyjaciół Józefowa, świętowaliśmy wraz z Józefami i Józefi n-
kami imieniny Miasta. 

Kolejny 
certyfi kat 
Victorii
Victoria Józefów staje się marką rozpo-
znawalną w  Polsce. Najlepszym tego 
dowodem jest certyfi kat „Organizacja 
przyjazna wolontariuszom”, przyznany 
klubowi podczas XIII Gali Wolontariatu, 
której patronem honorowym był Prezy-
dent Rzeczypospolitej Polskiej.

Z głębokim żalem 
zawiadamiamy, że 6 marca 2013 r. 

zmarł nasz Kolega 

Grzegorz Russek 
Wyrazy współczucia składamy żonie 

Alinie oraz Rodzinie.

Zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół Józefowa

sta.
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Było tłumnie, serdecznie i  kompetentnie. 
Dzień otwarty w  Gimnazjum nr 1 im. Łącz-
niczek Armii Krajowej w  Józefowie na stałe 
wpisał się już w kalendarz szkoły. W tym roku 
2 marca zaproszono szóstoklasistów i  ich ro-
dziców, by zapoznali się z ofertą edukacyjną, 
zwiedzili nowoczesny budynek, mogli poroz-
mawiać z uczniami i nauczycielami.

Aby w przyszłym roku szkolnym utworzyć pro-
fi le klas najbardziej odpowiadające potrzebom 
uczniów, przy wejściu rozdawano ankiety, które 
wypełniali zainteresowani. Spośród kilkunastu 
propozycji profi li klas wybrano osiem najpopular-
niejszych, które zostaną utworzone w roku szkol-
nym 2013/2014. 

W sobotnie przedpołudnie przybyłych gości 
w  auli szkoły powitała dyrektor Jolanta Smu-
niewska, przybliżając ofertę edukacyjną i  opo-

wiadając o  wszystkim, co oferuje szkoła. Prze-
mówienie przeplatane było występami uczniów, 
którzy odnoszą liczne sukcesy w konkursach te-
atralnych, językowych, wokalnych, plastycznych, 
sportowych, a  nawet tanecznych! Zgromadzo-
nych zachwyciła piosenka Adele „Someone like 
you” w  wykonaniu Pauliny Kaczorek, utalento-
wanej uczennicy z klasy Ic.

Po spotkaniu w auli nadszedł czas na zwiedza-
nie szkoły. Kandydaci zaglądali do każdej z  klas, 
w  których czekali na nich nauczyciele i  ucznio-
wie. Goście mogli m.in. wziąć udział w quizie hi-
storycznym czy wirtualnej wyciecze po Europie. 
Wyjątkowo dużym zainteresowaniem cieszył się 
język francuski, którego w Gimnazjum nr 1 od lat 
z  wielką pasją uczy Aleksandra Milo. Salę nauki 
tego języka odwiedzały tłumy kandydatów i  ich 
rodziców. Duże wrażenie zrobiły także pokazy 

chemiczne, a  do łamania głowy zmuszały za-
gadki matematyczne. Szóstoklasiści byli zachwy-
ceni wyposażeniem szkoły oraz atmosferą, jaka 
w niej panuje. Starsi koledzy próbowali ich prze-
konać, że gimnazjum to „nie taki diabeł straszny, 
jak go malują” i  naprawdę można je polubić, co 
potwierdzała także liczba przybyłych absol-
wentów, stęsknionych za swoją ulubioną szkołą. 
Serdeczne gratulacje dla dyrekcji, nauczycieli 
i uczniów za wspaniałą prezentację szkoły.

Jakub Bajtler

Program Destination Imagination znany jest 
na całym świecie. Uczy młodzież nauki kreatyw-
nego myślenia, przyczynia się do rozwoju zdolno-
ści i umiejętności, inspiruje, ale przede wszystkim 
skupia się na pracy w grupie. Każda drużyna, która 
zgłasza się do konkursu, ma przed sobą dwa wy-
zwania. Pierwsze, to drużynowa prezentacja na 
scenie w  postaci krótkich przedstawień –  trudne 
dla uczestników – poprzez celowe stymulowanie 
zmysłów, których używamy do nauki. Po próbach 
i  eksperymentach drużyny muszą przygotować 
przedstawienie sceniczne prezentujące rozwiąza-
nie problemu, spośród pięciu kategorii, którymi 
są: wyzwanie techniczne, naukowe, teatralne, im-
prowizacyjne oraz konstrukcyjne. 

Drugim wyzwaniem jest zadanie „na już”, które 
sprawdza umiejętność błyskawicznego myślenia 
i ćwiczy wyobraźnię. – 

Tegoroczna edycja, której fi nał odbywał się na-
szym Gimnazjum nr 1 im. Łączniczek AK w dniach 
9–10 marca, okazała się wielkim sukcesem dla 
gimnazjalistów z  Józefowa, którzy pracowali nad 
tematem asertywności lub jej braku wśród społe-
czeństwa. Pod okiem nauczycielek: Joanny Ław-
nik, Edyty Królak-Dębskiej oraz Anny Strawy, 
nasza ósemka uczniów przygotowała happening 

o  przedwczesnej inicjacji alkoholowej, braku ak-
ceptacji w grupie i nieumiejętności przyjęcia po-
mocy. 

Przed warszawskim Pałacem Kultury i  Nauki 
z butelek oraz kijów uczniowie ułożyli labirynt i za-
chęcali przechodniów do przejścia nim. Później, 
po pokonaniu labiryntu, prosili przechodniów 
o krótką refl eksję. Z akcji tej powstał fi lm, a także 
krótka prezentacja i  konferencja na temat aser-
tywności, którą zaprezentowano 10 marca pod-
czas tegorocznych fi nałów. Okazało się, że była to 
prezentacja zwycięska.

– Przede wszystkim uświadomiliśmy sobie, 
że tak naprawdę nigdy nie jesteśmy sami, że 
zawsze znajdą się ludzie, którzy będą chcieli 
nam pomóc i wyciągną do nas pomocną dłoń, 
ale my musimy mieć odwagę, by prosić o tę po-
moc i ją przyjmować – powiedziała nam Zosia 
Kamińska, uczestniczka projektu. 

Gospodarze – józefowska drużyna zwy-
ciężyła w  swojej kategorii i  dzięki temu 
Zosia Kamińska, Wiktoria Kurek, Emilka 
Lasecka, Kasia Kozłowska, Bartek Jesiotr, 
Ania Rzyszkiewicz i  Wiktoria Aninowska 
w maju mają prawo reprezentować Polskę 
podczas światowych fi nałów w  Knoxville 

w  USA, gdzie spotka się kreatywna młodzież 
z całego świata i powalczy o medale. 

W Józefowie pojawili się młodzi ludzie z  ca-
łej Polski, a  także goście z  Norwegii. –  Przy-
jechałem tu z  Krakowa, żeby spotkać się 
z  moimi znajomymi z  poprzednich lat. Mam 
znakomite wspomnienia i  nawiązałem wie-
le przyjaźni –  powiedział Maciej Janowski.
– Na fi nałach jesteśmy trzeci raz. Mamy wielką na-
dzieję, że tym razem nam się uda. Jesteśmy bardzo 
zadowolone z naszego występu i już nie możemy 
doczekać się wyników –  mówiły gimnazjalistki 
z Osiecka.

Ta wspaniała inicjatywa, jaką jest olimpiada 
kreatywności poszerza horyzonty i  rozwija wy-
obraźnię. Cieszy zaangażowanie józefowskiego 
gimnazjum i zwycięstwo naszych uczniów. Cieszy 
udział ekipy z józefowskiej SP nr 2. Trzymamy kciu-
ki za naszych laureatów, by jak najlepiej zaprezen-
towali się na międzynarodowym forum.

Jakub Bajtler
Fot. Wanda Zagawa: Zwycięska ekipa wraz 

z dyrektor Gimnazjum i Przewodniczącą RM

Zaproszenie dla kandydatów na gimnazjalistów

Skorzystało wiele rodzin 

Sukces kreatywnych gimnazjalistów

Jadą na fi nał do USA! 
Jak przełamywać bariery, skutecznie zarządzać czasem, dobrze się zaprezentować 
i rozwijać zdolności oraz talenty? Tego wszystkiego może nauczyć kreatywne myśle-
nie, które propaguje Fundacja Wspierania i Rozwoju Kreatywności poprzez program 
Destination Imagination.

W nowym roku szkolnym józefowskie gim-
nazjum oferuje 180–190 miejsc w ośmiu pierw-
szych klasach. Pierwszeństwo mają dzieci z Jó-
zefowa, jeśli zostaną wolne miejsca, to mogą 
być przyjęte dzieci spoza naszego miasta – de-
cyduje w  tym przypadku konkurs świadectw. 
W  tym roku szkolnym w  klasach I–III mamy 
w gimnazjum 38 uczniów z meldunkiem otwoc-
kim, siódemka z tych dzieci mieszka w Józefo-
wie – mówi dyrektor Jolanta Smuniewska.
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Radni i  burmistrzowie zwiedzili kilka takich 
obiektów zlokalizowanych w  gminach wielkości 
Józefowa. Przeprowadzono dokładny rekonesans 
na temat lokalizacji, kosztów, akceptacji mieszkań-
ców, możliwości dofi nansowania przedsięwzięcia 
z funduszy unijnych. Rada Miasta zaakceptowała 
koncepcję (wykorzystanie najnowszych osiągnięć 
technologii w  dziedzinie oczyszczania), lokaliza-
cję (obok przepompowni ścieków przy ulicy Jaro-
sławskiej – w Studium Uwarunkowań i Kierunków 
Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Józe-
fów dla tego obszaru przewidywane są „obiekty 
infrastruktury technicznej”), sfi nansowanie prac 
nad niezbędną dokumentacją, ubieganie się o do-
tację unijną na ten cel.

Jednym z elementów tej procedury było wy-
stąpienie do Sejmiku Województwa Mazowiec-
kiego o zmianę uchwały z 21 maja 2012 r. w spra-
wie aglomeracji Otwock, gdyż Burmistrz Miasta 
Józefowa, wnioskiem z  19 października 2012 r., 
wniósł o zmianę tej uchwały w zakresie dodania 
oczyszczalni ścieków w Józefowie.

Projekt nowej uchwały Sejmiku Wojewódzkie-
go negatywnie zaopiniowała Rada Miasta Otwoc-
ka (uchwała z 5 marca 2013 r.). W konkluzji Rada 
Miasta Otwocka stwierdza: „Planowana realizacja 
oczyszczalni ścieków dla miasta Józefowa zlokali-
zowana nad rzeką Świder może zaszkodzić intere-
sowi ekonomicznemu mieszkańców miast Otwock 
i  Józefów oraz naruszyć zasady racjonalnego go-
spodarowania społecznymi środkami fi nansowymi 
przeznaczonymi na ochronę środowiska, w  tym 
środkami unijnego funduszu spójności. Jest ona 
również sprzeczna z nadal obowiązującym i niewy-
powiedzianym porozumieniem międzygminnym 
zawartym pomiędzy gminami Otwock i  Józefów, 
dotyczącymi odbioru i oczyszczania ścieków.”

Władze Józefowa pozytywnie odpowiedziały 
na inicjatywę Kazimierza Laskusa, przewodni-
czącego komisji ochrony środowiska Rady Miasta 
Otwocka i 14 marca 2013 roku doszło do kilkugo-
dzinnego spotkania obu zainteresowanych stron. 
Spotkanie rozpoczęło się symbolicznie –  na sta-
rym moście kolejkowym – czyli w punkcie łączą-
cym Józefów z  Otwockiem, ale także w  miejscu, 
gdzie rurą pod mostem józefowskie nieoczysz-
czone ścieki rozpoczynają kilkukilometrową 
drogę do otwockiej oczyszczalni. Ten punkt przy 
moście kolejkowym będzie również w przyszłości 
miejscem zrzutu oczyszczonych ścieków do Świ-
dra. Grupa obejrzała również nieodległy teren 
przeznaczony pod przyszłą oczyszczalnię ścieków 
i obecną przepompownię.

Na spotkaniu stawili się radni z  Otwocka 
i  Józefowa, prezydent Zbigniew Szczepaniak 
oraz wiceprezydenci Piotr Stefański i  Artur 
Brodowski, a  także gospodarze Józefowa 
–  burmistrz Stanisław Kruszewski i  wicebur-
mistrz Marek Banaszek. Ściągnęli też zaintere-
sowani sprawą burmistrz Karczewa i dyrektor 
Gospodarki Komunalnej w Celestynowie. 

Nie stać nas na rozrzutność

Burmistrz Stanisław Kruszewski na spotkaniu 
w  Radzie Miasta nie ukrywał, że decyzja o  bu-
dowie oczyszczalni już zapadła. –  Zbudujemy ją 
– żartował – dla utrzymania dobrych stosunków 
z  Otwockiem, żeby nie było już pretekstów do 
sprzeczek.

Nigdzie nie jest tak – mówił burmistrz Kruszew-
ski, że hurtowy dostawca ścieków płaci 95 proc. 
kosztów funkcjonowania całej gospodarki ścieko-
wej. Np. w Grodzisku Mazowieckim jest to 65 proc. 
stawki. A my mamy najdroższe ścieki w całej oko-
licy, łącznie z Warszawą. Zastanawiamy się: dlacze-
go inni mają taniej? Przekonujecie nas – burmistrz 
zwrócił się do władz Otwocka –  że pozostanie 
w OPWK byłoby dla nas lepsze i tańsze – proszę to 
udokumentować. A może być i tak, że jeśli my wy-
budujemy własną oczyszczalnię – to przecież kwe-
stia dwóch sezonów budowlanych – i Karczew zre-
alizuje swoje zamierzenia, to Otwock pozbędzie 
się problemu i  nie będzie musiał rozbudowywać 

swojej kosztem kilkudziesięciu milionów złotych 
– stwierdził burmistrz Józefowa.

Otwock nie trzyma parametrów
Powody, dla których Józefów zdecydował się na 

budowę własnej oczyszczalni jasno i  precyzyjnie 
wyłożyła w  specjalnie przygotowanej prezentacji 
Marzena Czerbniak, szefowa Jednostki Realizu-
jącej Projekt „Rozbudowa sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej na terenie Józefowa”.

Pierwszy i  najważniejszy powód to fakt, iż 
otwocka oczyszczalnia nie trzyma parametrów 
w  zakresie oczyszczania ścieków. Dane z  2012 r. 
(nowszych odmówiono powołując się na brak 
podstawy prawnej) mówią, że przekroczenia do-
puszczalnych norm osiągają wielkości graniczne.

Po drugie – otwocka oczyszczalnia pracuje już 
na granicy swojej przepustowości. Prowadzi przy 
tym niejasną politykę: z  jednej strony próbuje 
ograniczyć ilość ścieków, jaką Józefów miałby od-
dawać i zapowiada, że musi się modernizować ze 
względu na dużą ilość naszych ścieków, a z drugiej 
strony stara się w przetargu o pozyskanie toksycz-
nych odcieków ze składowiska śmieci w Łubnej.

Po trzecie – oczyszczalnia w Otwocku narusza 
zasadę, że „płaci zanieczyszczający”. Józefów pła-
ci za 100 proc. tego, co wykazują przepływomie-
rze na granicy miast, natomiast Otwock przyjmu-
je dużo więcej wód z pozostałych aglomeracji, co 
w istotny sposób wpływa na koszty eksploatacji. 
Musimy płacić także za brudy innych.

Po czwarte –  mimo wielokrotnych próśb Jó-
zefów nie otrzymał z Otwocka rzetelnej kalkulacji 
kosztów oczyszczania ścieków. W całym kraju dzie-
li się koszty według miejsca ich pochodzenia. Nie 
widzimy powodów, dla których mieszkańcy Józe-
fowa mieliby płacić za ścieki z całej aglomeracji.

Po piąte – otwocka oczyszczalnia nie respek-
tuje porozumień komunalnych, na które powołu-
je się w swoim wystąpieniu Rada Miasta Otwocka. 
Józefów wywiązał się z porozumień, bo zgodnie 
z  ich zapisem wydał na rozbudowę oczyszczalni 
ponad 6,4 mln zł, ze strony Otwocka nie ma zaś 
gwarancji zwiększenia gwarantowanej porozu-
mieniem przepustowości. 

Po szóste – ceny za oczyszczanie ścieków stale 
rosną. –  Jeżeli otwocka oczyszczalnia poprawia 
swoją efektywność i obniża koszty, jak się nas za-
pewnia, to dlaczego jest przyzwolenie Rady Mia-
sta, żeby ceny rosły – pytała Marzena Czerbniak.

Józefów obniża ceny tnąc koszty w  miejskiej 
spółce Hydrosfera, ale cena dla naszego miesz-
kańca stale rośnie, bo ciągle idą w  górę taryfy 
w  Otwocku. Rozmowy z  OPWK są trudne, gdyż 
jest ono monopolistą i do niedawna (listopad 2012 
r.) opłaty za hurtowo dostarczane ścieki wynosiły 
tyle samo, ile opłaty od detalicznych odbiorców 
z  Otwocka. Od listopada 2012 r. płacimy 5 proc. 
ceny otwockiej w sytuacji, gdy w kraju te proporcje 
kształtują się w granicach 75 proc. ceny detalicz-

Oczyszczalnia ścieków w Józefowie

Dlaczego powinna powstać?
Systematycznie informujemy mieszkańców Józefowa o postępach w realizacji inicja-
tywy wybudowania w naszym mieście nowoczesnej oczyszczalni ścieków.
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Tadeusz Nalepa – Józefów pamięta!nej. Procentowe relacje są zawyżone tym bardziej, 
że w okolicy, np. w Grodzisku Mazowieckim, który 
ma oczyszczalnię porównywalną z otwocką, płaci 
się za 1 m³ ścieków 3,64 zł, podczas gdy Józefów 
płaci za ten sam 1 m³ – 6,34 zł brutto. 

Argumenty ekonomiczne Marzena Czerb-
niak wsparła argumentami dbałości o  naturalne 
środowisko Józefowa i  Otwocka (oczyszczalnia 
józefowska będzie wykorzystywała najnowsze 
osiągnięcia technologii w  tej dziedzinie), a  także 
faktem, iż Józefów już ma zezwolenie na budowę 
zrzutu wód oczyszczonych do Świdra. 

Rada murem za decyzją o budowie
Otwockie władze ostro polemizowały lecz 

w  zasadniczej kwestii –  przedstawienia rzetelnej 
kalkulacji faktycznych kosztów oczyszczania ście-
ków – zasłaniały się „tajemnicą handlową”.

– Spółki gminne nie zawsze powstają po to, 
by wypracowywać wielkie zyski. Proszę się nie 
dziwić, że jeśli w rozmowach z OPWK nie jesteśmy 
traktowani jak partnerzy, to szukamy własnych 
rozwiązań –  tłumaczył burmistrz Józefowa. –  Tu 
chodzi o  konkretne pieniądze –  argumentował 
Stanisław Kruszewski. –  Jeśli uda nam się zaosz-
czędzić 2–2,5 zł na 1 m³ ścieków, to mamy miliony 
oszczędności. I to jest powód naszej determinacji.

Argumentację władz Józefowa wsparli miejscy 
radni. Przewodnicząca Rady Miasta Marian-
na Jakubowska odczytała negatywną opinię 
Otwocka w sprawie oczyszczalni jako „pouczanie 
starszego brata wobec młodszych” i  zarzucanie 
józefowskiej radzie, iż podjęła „błędną uchwa-
łę i nie wie, jakie niesie ona konsekwencje”. – To 
kuriozalne – mówiła Jakubowska – tym bardziej, 
że jeszcze w poprzedniej kadencji rady spotyka-
liśmy się z radnymi z Otwocka i mieliśmy te same 
wątpliwości co do dyktowanych przez OPWK taryf 
i sposobu ich tworzenia. 

Radny Grzegorz Kruk zwracał uwagę, że co-
roczne ustalanie taryf to „dramat” ze względu na 
nieprzewidywalność partnera, jakim jest OPWK 
i pytał, czy możemy jako ustalenie tego spotkania 
otrzymać kalkulację ceny oczyszczania 1 m³ ście-
ków w Otwocku?

Warto rozmawiać 
Poznaliśmy swoje poglądy i zastrzeżenia – pod-

sumował spotkanie burmistrz Kruszewski. Dziwię 
się, że radni dwóch sąsiednich gmin tak rzadko 
się spotykają, choć mamy wiele wspólnych spraw. 
A może powinniśmy przedyskutować o co wspól-
nie powinniśmy starać się w funduszach europej-
skich? A  może zamiast biadać nad walącym się 
mostem, na którego odbudowę nikt nie ma pienię-
dzy, złożyć wniosek trzech gmin o dofi nansowanie 
z funduszy UE – przekonywał burmistrz Józefowa.

Uczestnicy spotkania powiedzieli sobie: do zo-
baczenia! Rozmowy będą kontynuowane.

Wanda Zagawa

We wrześniu 2012 roku do Rady Miasta Józe-
fowa wpłynął wniosek mieszkańców postulujący 
nazwanie jednego z  józefowskich rond imieniem 
Tadeusza Nalepy. 

22 marca 2013 r. Rada Miasta jednogłośnie pod-
jęła uchwałę o nazwaniu imieniem Tadeusza Nale-
py ronda u zbiegu ulic Wyszyńskiego i Wawerskiej  
w  pobliżu miejsca, gdzie mieszkał muzyk. Zapro-
szona na uroczystość wdowa – Grażyna Nalepa po-
wiedziała, że wzrusza ją taka forma „potwierdzenia 
meldunku na stałe w Józefowie”. 

Urodził się w 1943 roku w Zgłobniu w rodzinie 
z  tradycjami muzycznymi –  jego dziadek Michał 
Nalepa był skrzypkiem, miał znaną w  okolicy ka-
pelę grającą na weselach i zabawach. W Rzeszowie 
Tadeusz, już jako kilkunastoletni chłopiec, praco-
wał jako zawodowy muzyk. W 1963 r. na Festiwalu 
Młodych Talentów w Szczecinie wraz z Mirą Kuba-
sińską otrzymali wyróżnienie w kategorii duetów.

Był kompozytorem, gitarzystą, wokalistą, grał 
na harmonijce. W 1963 roku założył grupę Blacko-
ut, a w 1968 – zespół Breakout, który istniał 13 lat 
i  nagrał 10 płyt. Utwory śpiewane przez Nalepę 
i  Mirę Kubasińską nuciła cała polska młodzież. 
Teksty do większości piosenek, zarówno w okresie 
„rzeszowskim”, jak i później, pisał dla nich wybitny 
poeta i prozaik Bogdan Loebl. 

W 1982 roku zadebiutował jako solista w  Hali 
Gwardii w Warszawie na koncercie „Rock-Blok”. Od 
1983 roku koncertował pod własnym nazwiskiem 
z  towarzyszeniem zespołu o  zmiennym składzie, 
współpracował z  wieloma muzykami. Nagrywał 
kolejne płyty. Mimo kłopotów ze zdrowiem był ak-
tywnym muzykiem przez całe życie.

W 1986 roku pismo „Jazz Forum” przeprowa-
dziło wśród czytelników ankietę, w wyniku której 
przyznało Nalepie tytuł „najlepszego muzyka, 
kompozytora i gitarzysty”.

W 2003 roku został odznaczony Krzyżem Kawa-
lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W 2005 roku Minister Kultury 
i  Dziedzictwa Narodowego RP 
odznaczył Tadeusza Nalepę Zło-
tym Medalem „Zasłużony Kultu-
rze Gloria Artis”, będącym w  Pol-
sce najwyższym wyróżnieniem, 
honorującym wybitne zasługi na 
polu kultury.

Ponad 30 lat Tadeusz Nalepa 
był związany z  naszym miastem. 
W  jednej z  rozmów z  Tomaszem 
Paulukiewiczem powiedział: 

„W 1975 roku podczas jednej 
z  przypadkowych wizyt w  pod-
warszawskim Józefowie zainte-
resowałem się dużym, starym 
domem i  jeszcze większym, bo 

dwuhektarowym ogrodem, które mi się bardzo 
spodobały. No i postanowiłem to kupić. W remont 
tego wszystkiego włożyłem ogromne pieniądze, 
ale mam tu spokój, dobrą wodę, świeże powietrze. 
Do Józefowa przeniosłem całe swoje, niemałe ar-
chiwum, różne taśmy, płyty.”

Tutaj pracował i odpoczywał, grał i przyjmował 
gości, snuł opowieści muzyczne, udzielając wywia-
dów, brał udział w sesjach zdjęciowych muzyków. 
Wracał z wyjazdów koncertowych do tego miejsca. 
Tutaj wybudował nowy dom i mieszkał z żoną Gra-
żyną Dramowicz, tutaj także zmagał się z chorobą.

Zmarł 4 marca 2007 roku, został pochowany na 
Cmentarzu Powązkowskim.

Józefów pamięta o  swoim wybitnym miesz-
kańcu. W 2009 roku przy Miejskim Ośrodku Kultury 
ukonstytuował się społeczny komitet organiza-
cyjny cyklicznego festiwalu im. Tadeusza Nalepy 
„Lep na Bluesa”. W skład komitetu weszli: Grażyna 
Dramowicz-Nalepa, Bogdan Loebl oraz przyjaciele, 
znajomi i okoliczni muzycy związani z bluesem. 

W tym roku po raz piąty będziemy mogli zanu-
rzyć się w ten cudowny gatunek muzyki, której pol-
sko-słowiańską wersję stworzył Tadeusz Nalepa.

Sens wszelkich działań podtrzymujących pa-
mięć o  artyście i  jego muzyce pięknie wyraził 
dziennikarz muzyczny –  Marek Sierocki: „Mistrza 
Tadeusza znałem. Bywałem w Jego domu. Podzi-
wiałem, recenzowałem. Fakt, że w Józefowie jest 
festiwal Jego imienia to fantastyczna decyzja. 
Ojciec polskiego bluesa, postać nietuzinkowa. 
Charakterystyczny. Jego utwory to już kanon ga-
tunku. W Józefowie mieszkały jednocześnie dwa 
talenty Bogdan Loebl i  Tadeusz Nalepa. W  któ-
rym mieście to się zdarzyć może? (...) I  Józefów 
promieniuje. Ma osobowości. Trzeba je sławić. Są 
festiwale, które świat będzie kochał do końca ży-
cia. Blues to sens muzyki. Jest Nalepa, jest blues, 
jest Józefów. Trzeba, moim zdaniem zrobić z tego 
markę.” Lidia Dańko
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A może tak powinno wyglądać rondo im. Tadeusza Nalepy?
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– NFZ podpisał umowy na ambulatoryjną 
opiekę specjalistyczną z SP ZOZ Przychodnią Miej-
ską w Józefowie na 2013 rok i otrzymał konkretną 
ilość punktów do wykorzystania dla poszczegól-
nych poradni (patrz tabelka). Liczba punktów na 
poradę jednego pacjenta określona jest w Zarzą-
dzeniu Prezesa NFZ nr 71/2012/DSOZ z 7 listopada 
2012 roku w sprawie określenia warunków zawie-
rania i realizacji umów w rodzaju ambulatoryjnej 
opieki specjalistycznej.

W dalszej części wyjaśnię na przykładzie po-
radni kardiologicznej dlaczego i  w  jaki sposób 
ograniczona jest liczba przyjęcia pacjentów przez 
lekarza.

Nasza Przychodnia zatrudnia dwóch kardio-
logów, więc punkty przysługujące na poradnię 
są rozdzielone na dwóch kardiologów, propor-
cjonalnie do godzinowego czasu ich pracy. Na 
jednego lekarza przypada 599,9 punktów na cały 

miesiąc. NFZ wymaga, aby lekarz specjalista przyj-
mował pacjentów trzy razy w tygodniu, najmniej 
po cztery godziny dziennie, w tym jeden dzień po 
południu. Pacjent jest zapisany na wizytę do leka-
rza mniej więcej co 15 minut. I tak naprawdę lekarz 
specjalista w swoim czasie, który ma wyznaczony 
na przyjmowanie pacjentów, może w ciągu czte-
rech godzin przyjąć 16 pacjentów, ale przyjmuje 
ich mniej, bo limit punktów musi rozdzielić na cały 
miesiąc. NFZ nie płaci za tzw. nadwykonania, czyli 
przyjęcia pacjentów ponad ustalony limit zawarty 
w umowie. Lekarz pobiera wynagrodzenie za każ-
dy punkt i jeśli wyczerpie swój limit punktowy, to 
bezpłatnie pacjentów nie przyjmuje. 

Przedstawię przykładowo jak przydziela się 
punkty pacjentowi:

Lekarz dla jednego pacjenta przy każdej wizy-
cie przypisuje pewną wartość punktów, np. 

Pacjent Kowalski otrzymuje na wizycie świad-
czenie specjalistyczne, tak zwaną W17, której war-
tość określana jest na 10 punktów, Pacjent Nowak 
otrzymuje W13 o wartości punktowej 13 pkt., a Pa-
cjent Iksiński otrzymuje W11 o wartości 3,5 pkt.

W17 to świadczenie specjalistyczne siódmego 
typu i w zakres tego świadczenia wchodzi proce-
dura z listy W9 – np. badanie dodatkowe USG ob-
szarów układu naczyniowego.

Ilu pacjentów o wartości punktowej 3,5, 10 czy 
13 może przyjąć lekarz?

Kardiolog ma 599,9 punktów miesięcznie i je-
śli wyceni jedynie samą poradę (która rzadko jest 

stosowana) o wartości punktowej 3,5 to przyjmie 
171 pacjentów, za 10 punktów przyjmie ok. 59 pa-
cjentów, a za 13 punktów tylko 46 pacjentów na 
miesiąc. Jeśli zastosuje tylko wartość punktową 
najczęściej stosowaną –  10 punktów, to niestety 
ma czas na przyjęcie pacjenta, ale nie ma punk-
tów, aby pacjentowi je przypisać. 

Do każdej poradni specjalistycznej przypisa-
ne są świadczenia o pewnej wartości punktowej 
i każdą poradnię można tak przeliczyć i samemu 
się przekonać, dlaczego tak długo oczekujemy na 
wizytę u lekarza specjalisty. Każdy z nas zdaje so-
bie sprawę z tego, że zapotrzebowanie na lecze-
nie specjalistyczne i  oczekiwanie społeczeństwa 
jest dużo większe w naszym mieście, jednak trud-
no mieć wpływ na realne spełnienie tych oczeki-
wań w sytuacji, gdy NFZ sam rozdziela i przydziela 
ilość punktów na poszczególne poradnie. 

Wielu pacjentów żąda od lekarzy w przychod-
ni wypisywania recept dla swoich bliskich bez 
badania osoby chorej. Jednak lekarze wraz z wy-
stawieniem recepty ponoszą odpowiedzialność 
za zdrowie i życie pacjenta. 

Lekarz musi widzieć pacjenta, żeby ocenić jego 
stan zdrowia. Konieczność wizyty wynika chociaż-
by z art. 42 ustawy z 5 grudnia 1996 roku o zawo-
dach lekarza i lekarza dentysty (Dz.U. z  2011  r. 
nr  277, poz. 1634, z późn. zm.): „lekarz orzeka 
o stanie zdrowia określonej osoby po uprzednim, 
osobistym jej zbadaniu, z zastrzeżeniem sytuacji 
określonych w odrębnych przepisach.”

Natomiast § 12 ust. 5 i 6 załącznika do rozpo-
rządzenia Ministra Zdrowia z dnia 6 maja 2008 r. 

w  sprawie ogólnych warunków umów o udzie-
lanie świadczeń opieki zdrowotnej (Dz. U. Nr  81, 
poz. 484), mówi o tym, że lekarz POZ może wy-
pisać recepty na leki wskazane od specjalisty 
w  przypadku, gdy „lekarz ubezpieczenia zdro-
wotnego leczący świadczeniobiorcę w poradni 
specjalistycznej zobowiązany jest do pisemnego, 
nie rzadziej, niż co 12 miesięcy, informowania le-
karza ubezpieczenia zdrowotnego lub felczera 
ubezpieczenia zdrowotnego kierującego i lekarza 
podstawowej opieki zdrowotnej świadczenio-
biorcy o rozpoznaniu, sposobie leczenia, roko-
waniu, ordynowanych lekach, w tym okresie ich 
stosowania i dawkowania oraz wyznaczonych 
wizytach kontrolnych”. Ponadto zgodnie z rozpo-

rządzeniem „lekarz podstawowej opieki zdrowot-
nej może kontynuować leczenie farmakologiczne 
świadczeniobiorcy zastosowane przez lekarza 
w  poradni specjalistycznej, jeżeli posiada infor-
mację, o której mowa powyżej.”

NFZ, powołując się na art. 42 ustawy o zawo-
dach lekarza i lekarza dentysty, twierdzi, że nie 
ma możliwości wydania przez lekarza orzeczenia 
o stanie zdrowia jedynie na podstawie dokumen-
tacji medycznej lub opinii innego lekarza, mając 
tylko zlecenie o wypisaniu recept. Prezes NFZ jed-
noznacznie stwierdza, że w przypadku koniecz-
ności wystawienia recepty lekarz rodzinny musi 
dokonać jednak bieżącej oceny stanu zdrowia 
przez osobisty kontakt z pacjentem.

Maria Kurcz
Dyrektor SP ZOZ Przychodni Miejskiej 

w Józefowie

EKOLOGIA I ZDROWIE

O G Ł O S Z E N I E

Dyrektor SP ZOZ Przychodnia Miejska w Józefowie 
przy ul. M. Skłodowskiej-Curie 

poszukuje pilnie do zatrudnienia 

LEKARZA LARYNGOLOGA 
w poradni otolaryngologicznej w wymiarze czasu 
pracy 12 godzin tygodniowo lub lekarzy na czas 

pracy po 4 godziny dziennie w zakresie NFZ. 
Na zatrudnienie lekarza laryngologa ogłoszono 

konkurs na stronie www.spzoz.jozefow.pl

Kontakt tel. – 22 789 52 30 w. 16

Mieszkańcy pytają, wyjaśnia dyrektor Przychodni Miejskiej

Dlaczego tak długo czekamy na wizytę u specjalisty?
Po ostatniej publikacji w „JnŚ” na temat zmian Przychodni Miejskiej w Józefowie mieszkańcy zgłaszają wiele dodatkowych pytań. 
Poprosiliśmy dyrektor Marię Kurcz o wyjaśnienie dlaczego tak trudno zapisać się na wizytę u lekarza specjalisty i kiedy ta sytuacja 
może ulec poprawie. 

Wypisywanie recept przez lekarza

Rodzaj poradni
Ilość punktów 
przyznanych przez 
NFZ na rok 2013

Ilość punktów 
miesięcznie 

Dermatologiczna 18.161 1.513,4

Kardiologiczna 14.397 1.199,8

Okulistyczna 12.930 1.077,5

Otolaryngologiczna 7.237 603,1

Ginekologiczna 37.666 3.138,8

Reumatologiczna 8.429 702,4

Urologiczna 6.645 553,8
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W pierwszą sobotę marca odbyło się otwarcie 
II Ogólnopolskiego Przeglądu Teatrów dla Dzieci 
„Bez sceny”. Jego ideą jest prezentacja najciekaw-
szych grup teatralnych z całej Polski, działających 
bez stałego miejsca pracy. Przegląd adresowany 
jest głównie do dzieci w  wieku przedszkolnym 
i wczesnoszkolnym. Zeszłoroczne powodzenie ak-
cji dało nadzieję na jej kontynuację w tym roku. Bi-
lety na przedstawienia znikały w przedsprzedaży, 
a w każdą sobotę marca sala widowiskowa MOK-u 
zapełniała się po brzegi najmłodszymi widzami 
wraz z rodzicami.

Uczestnikami drugiej edycji przeglądu były 

różnego rodzaju teatry lalkowe. Cykl przedstawień 
otworzył łódzki Teatr MER z przedstawieniem „Pi-
nokio” opowiadającym losy drewnianego pajacy-
ka. Następnymi gośćmi naszej sceny było Stowa-
rzyszenie „Zielone Słońce” z Antoniowa (dzielnica 
Dąbrowy Górniczej) z „Panem Kuleczką” – przed-
stawieniem na podstawie książki Wojciecha Wi-
dłaka o tym samym tytule. W trzecią so-
botę warszawski Teatr Małe Mi wystawił 
w MOK-u „Fintikluszki”, mające charakter 
ludowej opowieści o  Wielkoludach i  Do-
mowych Skrzatach. Cykl zakończył biało-
stocki Teatrzyk Latarnia Magiczna –  ma-
gicznym monodramem „Prosta historia”, 
opowieścią o przybyszu z gwiazd, w któ-

rym animator pozostaje niewidoczny w  ciemno-
ściach, a marionetka świeci własnym światłem.

Tak różnorodne przedstawienia pozwalają roz-
wijać wyobraźnię i  są wspaniałą alternatywą dla 
spędzania czasu przed telewizorem lub w  kinie. 
Liczymy na III edycję przeglądu w przyszłym roku.

9 marca mieszkańcy Józefowa mieli okazję spo-
tkać się w MOK-u na wieczorze poezji lirycznej, zor-
ganizowanym przez znaną nam już parę – Bernarda 
Belkę i Jolantę Drawnell. Spotkanie było połączone 
z promocją książki Bernarda – naszego mieszkańca 
i wystawą malarską „Kwiaty” Jolanty, która od wa-
kacji również mieszka w naszym mieście.

Recytowane wiersze dedykowane były 
Paniom z  okazji Dnia Kobiet. Pierwotnym 
założeniem było to, by każdy mógł dołączyć 
do artystów na scenie i  wziąć udział we wspól-
nym czytaniu. Niestety publiczności trochę za-
brakło śmiałości.

Po spotkaniu można było jeszcze porozmawiać 
przy kawie i ciastku, a pani Jolanta zdradziła, że już 
planuje kolejne spotkanie z poezją i malarstwem.

W dobie komputerów, kiedy Internet pełen jest 
bryków i streszczeń, dzieci czytają coraz mniej. Tym 
bardziej cieszą takie spotkania, jak to, które zorga-
nizowano 7 marca w Szkole Podstawowej nr 1, sta-
raniem Sławomira Koźlaka i Emilii Nielepko.

Na hasło „Książka mojego dzieciństwa” odpo-
wiedzieli znamienici goście, a wśród nich: starosta 
otwocki Bogumiła Więckowska, aktorka Justyna 
Sieńczyłło, szef józefowskiego referatu oświaty 
Robert Rataj, dyrektor SP nr 1 Małgorzata Żywek 
oraz rodzeństwo Borys i  Katarzyna Jaźniccy. Za-
proszeni goście czytali dzieciom fragmenty ulubio-
nych książek swojego dzieciństwa. Goście zasiadali 

z wybraną książką w wielkim fotelu i zabierali 
zasłuchane dzieci do czasów własnego dzie-
ciństwa. I tak Leń nadal siedział na tapczanie, 
Fizia Pończoszanka (znana także jako Pippi 
Langstrump) po raz kolejny ganiała się z po-
licjantami po dachach, a Alicja znowu przez 
króliczą norkę dostała się do Krainy Czarów.

Dzieci odwdzięczyły się piosenkami 
z Akademii Pana Kleksa i przedstawiły wła-
sną, śpiewaną wersję „Lenia” Brzechwy. Na 
koniec wystąpił zespół LouFame, czyli Ka-
tarzyna Jaźnicka wraz z Adamem Świtałą.

Po tak udanym popołudniu na pewno 
książka „smakuje” jeszcze lepiej!

Teksty i foto: Magdalena Książek

Bez sceny

Poezja wśród kwiatów

Książka dzieciństwa

Wydarzenia marcowe organizowane przez 
MOK rozpoczął wernisaż wystawy malarstwa Jana 
Wanata pt. „Piękno Józefowa”.

Jan Wanat, od niedawna józefowianin, po-
chodzi ze Szczecina, tworzy przy pomocy farb 
olejnych, akwarelowych, pasteli, węgla i  ołówka. 
Malarską inspiracją jest dla niego Rembrandt. Jest 
niezwykle skromny i nie za wiele o sobie opowia-
da, a może się pochwalić np. wystawami w Polsce 
i  za granicą. Żonę poznał w  Londynie, gdzie brał 
udział w  wystawie. To ona, niegdyś mieszkanka 

Falenicy, namówiła go na osiedlenie się w na-
szym mieście.

Owocem kilkuletniego pobytu w Józefo-
wie jest właśnie wystawa. Obok wielu mar-
twych natur, pozwalających docenić kunszt 
artysty, znalazło się drugie tyle wspaniałych 
pejzaży ukazujących piękno, którego w co-
dziennym pośpiechu nie zauważamy.

Na wernisażu każdy miał możliwość po-
rozmawiania z malarzem, a wystawę moż-
na było podziwiać przez cały marzec.

Nasze miasto oczami artysty
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POLECAMY W KWIETNIU 

  Galeria Wejście „Wernisażu nie będzie” – wy-
stawa fotografi i Krzysztofa Sibilskiego. . 

  Galeria Park –  Pasja. Kultura. Dziedzictwo. 
II  Mistrzostwa Polski w Karach Mazurowych. Wysta-
wa to dokumentacja fotografi czna z  wydarzenia, 
prezentująca merytoryczny i  kulturowy charakter 
mistrzostw. Wystawa przygotowana z  okazji Mię-
dzynarodowego Dnia Tańca.

  Galeria Rama 5.04 (piątek), godz. 18.00 – Werni-
saż wystawy malarskiej pn. „Stany natury” Iwo-
ny Nielubowicz. Wstęp wolny. Miejsce: Galeria 
Rama

  6.04 (sobota), godz. 11.00 – Koncert z cyklu Fil-
harmonia Dziecięca –  „Powitanie wiosny”. Kon-
cert poprowadzą muzycy z Fundacji Nowa Orkiestra 
Kameralna. Cena biletu – 10 zł. Przedsprzedaż bile-
tów od 2.04 w  godz. 14.00–18.30. W  dniu imprezy 
– na godzinę przed koncertem w kasie MOK-u. Miej-
sce: sala widowiskowa MOK-u.

  6.04 (sobota), godz. 17.00 – Seans kinowy w ra-
mach nowego projektu fi lmowego pn. „Kino Re-
tro”. „Kino Retro” – projekt mający na celu przypo-
mnienie znanych i  lubianych hitów fi lmowych 
pełnych ciepła, radości i miłości – uruchomiony spe-
cjalnie dla Seniorów i realizowany zgodnie z ich ży-
czeniami. Wstęp wolny. Miejsce: sala widowiskowa 
MOK-u.

  7.04 (niedziela), godz. 18.00 – Teatr Sensacji Po-
wraca! – cykl nawiązującym do Teatru Telewizji „Ko-
bra” z połowy ubiegłego wieku. V spektakl. Wstęp 
wolny. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  8.04 (poniedziałek), godz. 17.00 – „Łowicka wy-
cinanka”. Serdecznie zapraszamy dzieci wraz z ro-
dzicami i dziadkami na spotkanie z  artystką ludową, 
panią Henryką Lus. Wstęp wolny, prosimy o potwier-
dzenie przybycia: tel. 22  789 22 84 lub agnieszka.
jung@mokjozefow.pl Miejsce: Dom Nauki i Sztuki.

  13.04 (sobota), godz.11.00 – Spotkanie z dzie-
łami sztuki dla dzieci w wieku 7–12 lat – „Sztuka 
i honor, czyli rycerski świat”. Opowieść o zwycza-
jach, wyglądzie i otoczeniu średniowiecznego rycer-
stwa – prezentacja multimedialna i warsztaty. Pro-
wadzi Katarzyna Białkowska-Cacko. Wstęp wolny. 
Obowiązują zapisy: tel. 22  789 22 84, agnieszka.
jung@mokjozefow.pl Miejsce: Klub Hydrofornia.

  13.04 (sobota), godz. 18.00 – Koncert wiosenny 
– Z klasą radośnie. Wstęp wolny. Miejsce: sala wido-
wiskowa MOK-u.

  14.04 (niedziela), godz. 15.00 – „Czas bajki – po-
witanie wiosny”. Zapraszamy wszystkie dzieci, te 
małe, nieco starsze, i te całkiem duże, do baśniowej 
krainy Małej Francji, gdzie opowieść snuje się na-
przemiennie w  języku polskim i  francuskim. Dzieci 
mogą jej nie tylko wysłuchać, ale także –  gestem, 
słowem, śpiewem – współuczestniczyć w jej tworze-
niu. A po wspólnym bajaniu – namalować, wylepić, 
wykleić wywołane bajkową podróżą obrazy, wraże-
nia i emocje. Wstęp wolny. Prosimy o wcześniejszą 

rezerwację miejsc: kontakt@petitefrance.pl, tel. 
725 642 702 lub 22 789 22 84. Miejsce: Klub Hydro-
fornia.          

  14.04 (niedziela), godz. 17.00 –  Różnorodna 
scena tańca –  z okazji Międzynarodowego Dnia 
Tańca nasze zespoły i  ich choreografowie oraz za-
proszeni goście pokażą różne odsłony tańca, a  w 
tym: formę estradową, towarzyską, tańca narodo-
wego w  formie salonowej, formę tańca nowocze-
snego i sportowego. W krótkich prezentacjach po-
każe się Zespół Tańca Polskiego, Zespół Tańca 
Towarzyskiego, Zespół Isadora czyli zespoły z MOK-
-u oraz gościnnie: Zespół Reliese z Otwocka i Sekcja 
Tańca Nowoczesnego „Rytm” z  Wiązowny. Wstęp 
wolny. Miejsce: sala widowiskowa MOK.

  16.04 (wtorek), godz. 19.30 – „Aby chciało się 
chcieć, czyli jak obudzić i  utrzymać motywację 
do działania w dłuższym czasie…” – zapraszamy 
na pierwsze spotkanie z cyklu wykładów poświęco-
nych rozwojowi osobistemu. Prowadząca: Urszula 
Sarnecka, trener motywacji i rozwoju. Wstęp – 20 zł. 
Zapisy: tel. 22 789 22 84, agnieszka.jung@mokjoze-
fow.pl Miejsce: Klub Hydrofornia

  19.04 (piątek), godz. 18.00 – Spotkanie – pro-
jekt edukacyjny: czytanie „Pana Tadeusza” 
w  wykonaniu młodzieży Gimnazjum oraz Gości 
wieczoru. Pomysł i prowadzenie – Krystyna Oba-
ra Morawska.Wstęp wolny. Miejsce: sala wystawo-
wa MOK-u.

  20.04 (sobota), godz. 11.00 – Vlepka dla MOK-
-u. Zapisy: tel. 22  789 22 84 lub agnieszka.jung@
mokjozefow.pl. Wstęp wolny. Miejsce: Galeria Wej-
ście.

  20.04 (sobota), godz. 18.00 – Koncert jazzowy 
Piotr Schmidt & Kuba Płużek Duo. Wstęp wolny. 
Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  21.04 (niedziela), godz. 18.00 – Spektakl teatral-
ny „Zapiski amoralnego moralisty” oparty na mo-
tywach powieści „Fetysze Izydora Bluma” Mariusza 
Marczyka połączony z  promocją tej książki. Wstęp 
wolny. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  27.04 (sobota), godz. 18.00 –  Recital „Piękny 
świat” w  wykonaniu Stanisławy Celińskiej. To 
opowieść o kobiecie dzisiejszych czasów z początku 
tkwiącej w beznadziei, ale pokonującej przeciwno-
ści losu. Artystka wykona utwory najwybitniejszych 
poetów i kompozytorów, od „Błogosław Panie” Kazi-
mierza Wierzyńskiego, po Okudżawę, Halinę Po-
światowską, Gershwina i  Chopina. W  repertuarze 
znajdą się nawet oryginalne teksty Papuszy. Bilety 
–  15 zł. Przedsprzedaż biletów od 22.04 do 26.04 
w  godz. 14.00–18.30. W  dniu imprezy na godzinę 
przed występem w kasie MOK-u. Miejsce: sala wido-
wiskowa MOK-u.

  30.04 (wtorek), godz. 19.00 – Spotkanie Klubu 
Czytelniczego – będziemy omawiać książkę Graży-
ny Jagielskiej pt. „Miłość z kamienia”. Wstęp wolny. 
Miejsce: Klub Port.

Terminarz imprez Miejskiego Ośrodka Kultury
O zaczarowanym 
świecie podróży

Z ogromną przyjemnością gościliśmy Łukasza 
Wierzbickiego, autora książek dla dzieci, młodzie-
ży i  dorosłych. Wśród zaproszonych gości były 
dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 2 oraz Miejskiego 
Ośrodka Socjoterapii „Jędruś” wraz z opiekunami.

Naszą niezwykłą podróż do krainy książek, 
przygód, podróży i nie tak dalekiej historii odbyli-
śmy z „Afryką Kazika” – książką o wspaniałej, trwa-
jącej pięć lat pierwszej w  historii Afryki i  naszego 
kraju podróży przez Czarny Ląd. Rowerem, także 
pieszo, szlakami wodnymi przez rzekę Kongo, 
w  końcu na wielbłądzie przez suche i  bezkresne 
pustynie. Bohaterem tej książki jest Kazimierz No-
wak. Jego marzenia o pokonaniu tak ogromnego 
kontynentu, jego cudownej i  wielobarwnej prze-
strzeni, zmierzeniu się z plemionami, które po raz 
pierwszy widziały białego człowieka, potyczkach 
z drapieżnikami i nieokiełznaną przyrodą, przeciw-
nościach losu i złośliwości martwej natury zostały 
spełnione. Niestety dopiero po wielu latach, dzię-
ki naszemu autorowi, owo spełnienie otrzymało 
status pełnego. Po raz pierwszy przebogata doku-
mentacja fotografi czna i materiał reporterski zosta-
ły uporządkowane i opisane, w końcu wydane.

Pierwsza książka to „Rowerem i  pieszo przez 
Czarny Ląd”, jej „dziecko” to „Afryka Kazika” – cu-
downa książka dla młodszych pokoleń. Podczas 
spotkania ryczały lwy, grzmiał wodospad, słychać 
było szelest pustynnych piasków i spadające z czo-
ła podróżnika krople potu, chłód nocy i drapiące za 
uchem zmęczenie.

Kolejna książka, o której opowiedział autor to 
„Dziadek i  niedźwiadek”, książka o  czasach woj-
ny, losach 2. Korpusu Polskiego, który narodził się 
w  Rosji z  dowództwa i  jednostek Armii Polskiej 
na Wschodzie, przemierzył długi szlak z Persji do 
Włoch, gdzie walczył pod wzgórzem Monte Cas-
sino, by potem znaleźć schronienie w Anglii. Nie-
zwykłe to były czasy i niezwykłe losy, ale najbar-
dziej niezwykłe jest to, że razem z żołnierzami tę 
wyjątkową wojenną historię przeżył niedźwiedź 
o imieniu Wojtek.Wychowało i wykarmiło go woj-
sko, tu nauczył się rozumieć język polski i znacze-
nie przyjaźni. 

Na koniec spotkania dyrektor Jadwiga Sikorska 
ogłosiła konkurs plastyczny na ilustracje przygód 
ulubionych bohaterów. Prace gromadzić będzie-
my przez cały rok. Końcowy etap planujemy na 
listopad 2013 roku. Zachęcamy do wzięcia udziału 
wszystkie dzieci z naszego miasta. Przygotowane 
prace należy składać w naszych placówkach. Do-
kładny regulamin znajdziecie na naszej stronie in-
ternetowej i na facebooku. Zapraszamy!  

Mariola Ładna • www.biblioteka.jozefow.pl



PISMO SAMORZĄDOWE Kwiecień 2013 nr 4 (238) 13

  W pierwszą sobotę miesiąca, 6 kwietnia w hali 
ICSiR odbędzie się trzecia edycja turnieju karate ky-
okushin IKO Mazovia Cup. W imprezie współorga-
nizowanej przez Uczniowski Klub Sportowy Bushi, 
Warszawski Klub Sportowo-Rekreacyjny Zdrowie 
oraz ICSiR wezmą udział ekipy z dojo współpracują-
cych z IKO Matsui. Najlepsi zawodnicy z Mazowsza 
zmierzą się w konkurencjach kumite semi kontakt 
(do lat 18), kumite full kontakt seniorów (powyżej 
18 lat), kumite full kontakt oldboyów (powyżej 
35 lat) oraz kata – bez podziału na kategroie wieko-
we i płeć (minimum 8 kyu). Turniej rozpocznie się 
o godzinie 10.30, natomiast zakończenie zawodów 
połączone z  dekoracją najlepszych uczestników 
zaplanowane jest na godzinę 18.00.

  Dzień później zaś w hali przy ulicy Długiej od-
będą się XIV Mistrzostwa Klubu Sportów Walki UKS 
Bushi, w  których wezmą udział wyłącznie repre-
zentanci klubu. Impreza będzie podzielona na kilka 
kategorii. Grupa początkująca zmierzy się w  kon-
kurencjach kata, tor przeszkód na czas, walki na 
tarczach oraz walki reżyserowane. Dla grupy za-
awansowanej przewidziane zostały kategorie kata, 
walki na tarczach, walki reżyserowane, kumite lekki 
kontakt dziewcząt i  chłopców oraz tor przeszkód 
na czas. Tradycyjnie najciekawiej powinno jednak 
być podczas familijnych walk reżyserowanych, do 
których przystąpią zespoły składające się z co naj-
mniej jedego rodzica (opiekuna) i dziecka. Co waż-
ne –  liczba osób tworzących zespoły będzie nie-
ograniczona, nie będzie także obowiązku 
posiadania karate-gi. Szczegółowy harmonogram 
imprezy pojawi się na początku miesiąca na stronie 
internetowej www.szkolawalki.pl.

  13 kwietnia w  godzinach 10.00–14.00 w  hali 
przy ulicy Długiej odbędzie się maraton aerobiku. 
W planie imprezy łączącej przyjemne z pożytecz-
nym znajdą się zajęcia wpływające na poprawę 
dynamiki, wytrzymałości, gibkości oraz callanetics. 
Uczestnicy maratonu mogą spodziewać się m.in. 
tańca zumba, ćwiczeń total muscle training, ogól-
norozwojowego treningu NTC oraz wielu innych 
form aktywności. 

Udział we wszystkich zajęciach mieszkańców Józe-
fowa – bezpłatny!
Dodatkową atrakcją maratonu będzie pokaz Aka-
demickich Mistrzów Polski w Aerobiku Sportowym. 
Szczegółowe informacje na temat imprezy można 
znaleźć na stronach internetowych www.icsir.pl 
oraz www.amfi tness.pl.

  W weekend 20–21 kwietnia w hali ICSiR odbę-
dzie się kolejna edycja turnieju siatkarskiego, 
w  którym wezmą udział ligowe zespoły z  woje-
wództwa mazowieckiego.

  W ostatnią sobotę miesiąca, 27 kwietnia odbę-
dzie pierwsza edycja imprezy pod hasłem „Józe-
fów jeździ na rolkach”. W ramach inicjatywy w hali 
ICSiR przeprowadzony zostanie profesjonalny tre-
ning i  szkolenie adresowane do wszystkich chęt-
nych, bez względu na wiek. Uczestnicy nauczą się 
podstaw jazdy na rolkach: skręcania, hamowania, 
jazdy slalomem, przeplatanki etc. Impreza rozbu-
dowana zostanie o pokazy akrobacji i slalomu oraz 
punkty informacyjno-sprzedażowe najlepszych 
producentów na polskim rynku.
Jeżeli dopisze pogoda, podsumowaniem imprezy 
będzie zorganizowany przejazd uczestników wyda-
rzenia ulicami miasta do michalińskiej pizzerii Do-
minium. Koszty zakupu pizzy pokryje organizator. 
Zapraszamy ze swoimi rolkami! Udział w imprezie 
– bezpłatny!

  28 kwietnia w  hali ICSiR odbędzie się otwarty 
VII Turniej Tenisa Stołowego. Zapisy u trenera Józe-
fovii Józefów – Pawła Chułerańskiego.

Panie 50+
Uwaga! W  kwietniu rozpocznie się kolejna 

edycja cieszącego się niesłabnącym zaintere-
sowaniem mieszkanek miasta programu Pro 
Kobieta  50+. W  ramach inicjatywy uczestniczki 
będą brały udział w praktycznych zajęciach z ae-
robiku, tai chi oraz nordic walking oraz teoretycz-
nych –  wykładach dotyczących zdrowego stylu 
życia i  skutecznych diet. Tradycyjnie również 
przejdą cykl badań na początku i  końcu kursu. 
Szczegółowe informacje dotyczące zapisów po-
jawią się na stronie internetowej www.icsir.pl 
oraz na facebooku.

POLECAMY W KWIETNIU

ICSiR poleca:
Wykłady Uniwersytetu Trzeciego Wieku odby-
wają się w środy o godz. 18.00 w sali widowisko-
wej MOK-u przy ul. Kardynała Wyszyńskiego 1.

  3 kwietnia –  mgr Jan Krzyżanowski –  „Sąd 
nad Don Kichotem”.

  10 kwietnia – dr Marina Ombach – Pozytyw-
ne spojrzenie na proces starzenia się. Zapo-
bieganie osteoporozie.

  17 kwietnia – mgr Maria Paprocka – Dlacze-
go ja wciąż o czymś zapominam?

  24 kwietnia – mgr Maria Paprocka – Sposoby 
poprawiania pamięci.

  25 kwietnia (czwartek) – wykład wyjazdowy 
w Otrębusach i  Karolinie. Organizator: Anna 
Groszek

UTW

Próba generalna na piątkę
Względy organizacyjne Warszawsko-Mazo-

wieckiego Okręgowego Związku Lekkiej Atle-
tyki zadecydowały o  odwołaniu Mistrzostw 
Mazowsza i Warszawy w biegach przełajowych, 
które 2 marca miały się odbyć na leśnych duk-
tach, sąsiadujących z Miejskim Ośrodkiem So-
cjoterapii „Jędruś”. 

Wobec tego trenerzy czołowych klubów woje-
wództwa, zwrócili się do Victorii Józefów i MOS-u 
„Jędruś” z  prośbą o  zorganizowanie, w  terminie 
przewidzianym dla Mistrzostw Mazowsza i  War-
szawy, przełajowych zawodów kontrolnych. Strona 
józefowska podjęła rękawicę i  nadludzkim wysił-
kiem, we współpracy z miejskim Zakładem Oczysz-
czania, wydzieliła i przygotowała treningowe trasy. 

Blisko setka najlepszych „przełajowców” Ma-
zowsza, reprezentantów klubów m.in. z Warszawy, 
Mławy, Ostrołęki i Teresina zmierzyło się na dystan-
sach 1500, 2000, 2500 i  3500 metrów. W  próbie 
generalnej przed Mistrzostwami Polski w Bydgosz-
czy wzięli udział zawodnicy urodzeni w roku 1999 
i starsi, a na „szóstkę” zdała ją wychowanka Victorii 
Józefów – Emilia Kondeja, która z czasem 8:35 wy-
grała bieg kobiet na 2500 m.

 MP

Józefovia Józefów
IV liga
Wyjątkowo długa zima wpłynęła na przełoże-

nie dwóch pierwszych kolejek rundy rewanżowej 
IV ligi. W efekcie piłkarze Józefovii po raz pierwszy 
w tym roku zagrają o punkty na własnym stadionie 
dopiero 6 kwietnia. Ich przeciwnikiem będzie niżej 
notowane Okęcie Warszawa. Trzy tygodnie później 
zaś, 27 kwietnia podopieczni Tomasza Cymermana 
podejmą w roli gospodarzy Szydłowiankę Szydło-
wiec. Oba mecze odbędą się na stadionie przy uli-
cy Dolnej 19. 

A-klasa
W ten sam weekend (6–7 kwietnia) pierwszy 

wiosenny mecz na własnym obiekcie rozegrają 
zawodnicy Józefovii II. Prowadzeni przez Rober-
ta Rokickiego „rezerwiści” zmierzą się wówczas 
z „czerwoną latarnią” ligi, Wisłą Maciejowice. Dwa 
tygodnie później, 20 kwietnia „dwójka” podejmie 
niżej notowaną Wisłę Dziecinów, natomiast w śro-
dę, 24 kwietnia o godzinie 17.00 stoczy pojedynek 
z Victorią II Sulejówek. Dokładne godziny spotkań 
obu zespołów Józefovii zostaną zamieszczone na 
stronach internetowych: www.jozefovia.futbolo-
wo.pl oraz www.jozefovia.com.pl.

Tenis stołowy
O ile pierwsza drużyna Józefovii w tenisie stoło-

wym po dwóch kolejkach drugiej rundy rozgrywek 
ostatecznie zapewniła sobie utrzymanie w II lidze 
mężczyzn, o  tyle występujące w  V lidze rezerwy 
klubu z ulicy Dolnej wciąż mają o co grać. A stawką 
jest awans na czwarty poziom rozgrywkowy. Aby 
go osiągnąć „rezerwiści Józy” będą musieli poko-
nać zajmujący trzecie miejsce w tabeli ULKS Kaza-
nów. Pojedynek odbędzie się w niedzielę, 14 kwiet-
nia o godzinie 11.00 w hali Integracyjnego Centrum 
Sportu i Rekreacji. 
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Nadrzewny świdermajer
Mieszkańcy naszego miasta – Marcin Susz-

czewski wraz z  żoną – wpadli na pomysł wy-
budowania nietypowego letniego domku i  nie 
zwlekając przystąpili do jego realizacji. I  tak oto 
mimo niesprzyjającej pogody powstaje  domek 
na drzewie w Michalinie u zbiegu ulic Sobieskiego 
i Bartosza, a etapy jego realizacji można śledzić na 
blogu domkinadrzewach.blogspot.com.

Oczywiście zachowano wszelkie środki ostroż-
ności. Przed rozpoczęciem prac przeprowadzono 
specjalistyczne konsultacje dotyczące mocowania 
konstrukcji na drzewach, tak aby nie zostały uszko-
dzone w żaden sposób i aby zachować maksymal-

ne bezpieczeństwo zarówno teraz, jak 
i w trakcie późniejszej eksploatacji. 

„Nasz domek będzie również hołdem 
dla architektury (...) świdermajer. Mamy 
już koncepcję elementów ozdobnych. 
Będą okiennice i  malowane (najpew-
niej na biało) elementy konstrukcyjne”. 
Właściciele przyznają, że pierwotnie 
domek miał powstać głównie z  myślą 
o  dzieciach, ale w  trakcie projektowa-
nia doszli do wniosku, że nawet doro-
sły mógłby chcieć spędzić trochę czasu w takim 
domku, a może nawet w nim przenocować, dlate-
go w środku jest dość miejsca na dwa dmuchane 
materace.

Choć jeszcze nieskończony, domek już wzbu-
dza spore zainteresowanie wśród sąsiadów i prze-
chodniów, a zatem być może w niedalekiej przy-
szłości powstaną kolejne takie obiekty.  K.M.

25 listopada 2012 r. 
Radość z niespodzianki

Nie wiadomo, skąd się pojawiła. Na szlaku tury-
stycznym, wśród białych brzóz, nieopodal polany 
widokowej ponad Górą Lotnika. Prosta w  formie, 
z pomalowanym na ciepły brąz drewnianym siedzi-
skiem, żadna tam wytworna ławeczka, ale zwykłe, 
można rzec banalne miejsce do odpoczynku, wto-
pione w przestrzeń krajobrazu. Marzenie każdego 
spacerowicza. Marzenie także mojego taty, który 
bardzo lubi spacery po naszych lasach, ale potrze-
buje w trakcie spaceru odpocząć, najchętniej na sie-
dząco. Suchym latem można usiąść na złamanym 
pieńku lub na trawie, chociaż w  pewnym wieku 
nie jest to już takie proste. Kiedy jest zimniej i wil-
gotno, naprawdę trudno znaleźć naturalne miejsce 
na krótki odpoczynek. Tata kilkakrotnie rozmawiał 
w Urzędzie Miasta z osobami, które według niego 
mogłyby pomóc w realizacji jego marzenia. Kiedy 
znaleźliśmy ławeczkę, uznaliśmy, że to efekt jego 
monitów. Ucieszyliśmy się bardzo i  wyobraźnia 
podsycana nadzieją zaczęła podsuwać nam wizję 
kolejnych ławeczek ustawionych w  strategicznych 
spacerowo miejscach.

10 lutego 2013 r. 
Rozczarowanie i smutek

Poszłam z przyjaciółmi na spacer ulubioną trasą. 
Już z daleka zobaczyłam dramatyczną zmianę. Ła-
weczka zniszczona, deski siedziska leżały na ziemi, 

tylne nogi ucięte na samej górze, przednie w poło-
wie wysokości, równiutko. Ktoś się bardzo natrudził, 
musiał tu przynieść piłę łańcuchową, tak równo 
ręczną piłą uciąć się nie da. Najprawdopodobniej 
po ucięciu elementy złożył w całość i zostawił z ra-
dosną uciechą, że ktoś inny, nie zauważywszy cięć, 
usiądzie i przewróci się. Być może czekał na ten wi-
dok schowany za drzewem. Być może jest przeko-
nany, że to świetny dowcip.

Stanęłam przy ławeczce i załamałam ręce. Nad 
głupotą i złośliwością ludzką. Nad społeczeństwem, 
któremu wciąż daleko do miana obywatelskiego. 
Nad jednostkami, które bezrozumnie niszcząc 
wspólne dobro nie uświadamiają sobie, że to dobro 
należy także do nich i lepiej byłoby, gdyby z niego 
korzystali i troszczyli się o nie, zamiast niszczyć.

12 lutego 2013 r. Nadzieja
Tym razem nawet nie planowałam wycieczki na 

pasmo Borowej Góry, ale nogi same mnie poniosły. 
I cóż zobaczyłam? Ławeczka stoi. Pomyślałam: „cóż, 
pewnie kawalarz znowu ustawił zgrabnie pocięte 
kawałki jako pułapkę na zmęczonych turystów”. Ale 
nie, tym razem jakiś dobry duszek podjął trud pozy-
tywny. Ktoś przyniósł porządne gwoździe i młotek 
i  pracowicie połączył nogi z  siedziskiem. Solidnie. 
Posiedziałam, podumałam, nad ławeczką-symbo-
lem walki dobra ze złem. Jakie będą jej dalsze losy? 
Jak długo będzie nam służyć? Zobaczymy.

Lidia Dańko
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Historia jednej ławeczki, czyli 
emocje spacerowe
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W sobotę 23 marca, tydzień przed Wielkanocą 
odbyło się „Świąteczne tworzenie”, czyli warszta-
ty rękodzieła przedświątecznego. Powstałe tam 
wyroby zostały przekazane Stowarzyszeniu Fo-
rum Chrześcijańskie w Józefowie, a dochód z ich 
sprzedaży przeznaczony na paczki żywnościowe 
dla potrzebujących rodzin z naszego miasta.

W pierwszej turze, adresowanej do dzieci 
i  ich rodziców, każdy mógł spróbować swoich sił 
w  tworzeniu ozdób wielkanocnych. Pod okiem 
Małgorzaty Kruk powstawały barwne palmy z su-
szonych traw, a  u Agnieszki i  Jolanty Niwińskich 

można było zrobić koguciki ze słomy i papierowe 
parawaniki inspirowane folkową wycinanką.

Gośćmi warsztatów popołudniowych byli 
artyści józefowscy oraz zaprzyjaźnieni twórcy 
z  powiatu otwockiego. Spod ich pędzla wyszły 
przepiękne pisanki, każda inna i niepowtarzalna.

Ozdoby te można było kupić w  Niedzielę 
Palmową na kiermaszu zorganizowanym przez 
Forum Chrześcijańskie przed kościołem przy 
ul. 3 Maja i w ten sposób mieć swój udział w tej 
szlachetnej akcji.

Magdalena Książek

FOTOREPORTAŻ

W Miejskim Przedszkolu nr 2 w Józefowie przy-
gotowania do świąt wielkanocnych rozpoczęły 
się wcześniej niż zwykle. Rodzice wraz z dziećmi 
zostali zaproszeni do wzięcia udziału w  Rodzin-
nym Konkursie Plastycznym „Wielkanocne jajo”. 
W  ferworze wiosennych porządków dorośli zna-
leźli czas na twórcze działanie ze swoimi dziećmi. 
Świadczy o tym duża ilość zgłoszonych prac.

Uczestnicy wykazali się pomysłowością oraz 
niezwykłą pracowitością. Wielkanocne jajeczka, 
które można było podziwiać na wystawie w  bu-
dynku przy ul.  Sosnowej 17, były wykonane róż-
norodnymi technikami. Kolorowe wytwory budzą 
zainteresowanie i  cieszą oczy wszystkich odwie-
dzających placówkę.

Jury miało trudny orzech do zgryzienia 
– wszystkie prace były wyjątkowe. W ocenie bra-
no pod uwagę: wspólne działanie dzieci i  rodzi-
ców, inwencję twórczą (m.in. dobór materiałów, 
atrakcyjność techniki), efekt końcowy (m.in. pięk-
no wytworu, estetykę wykonania).

Po niełatwych obradach przyzna-
no nagrody:
I miejsce – Eryk Głasek gr. „Zuchy”.
II miejsce – Klaudia Siwek gr. „Kubu-
sie Puchatki”, Leonard Grzymała gr. 
„Kubusie Puchatki”.
III miejsce –  Marcin Kościanek 
gr.  „Biedronki”, Krzysztof Kałaska 
gr. „Wróbelki”.
Wyróżnienia za oryginalny pomysł 
otrzymali: Bruno Łomżyński gr. 
„Kubusie Puchatki”, Marysia Scura 
gr. „Kubusie Puchatki”, Zosia Wysoc-
ka gr. „Tygryski”.

Kadra pedagogiczna przed-
szkola gratuluje zwycięzcom 
i dziękuje wszystkim uczestnikom 
za zaangażowanie. Wszystkich 
zainteresowanych zapraszamy do 
obejrzenia galerii „Wielkanocne jajo”. 

Marzena Janowska

Rodzinny konkurs plastyczny

Świąteczne tworzenie
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Anna Vranova zaprasza
Zespół Wokalno-Teatralny Rubikon 

przy MOK-u Józefów zaprasza dzieci i młodzież 

do realizacji przedstawienia muzyczno-wokalnego 

„Jaś i Małgosia”. Przyjmujemy również małe dzieci 

do ról zaczarowanych pierników.

Zajęcia w środy i czwartki od 15.00 do 18.00 

w pięknej sali widowiskowej MOK-u. 

Kontakt: sekretariat Miejskiego Ośrodka Kultury, 

tel. 22 789 20 26 

– ewentualnie z prowadzącą w czasie zajęć.

Fot. Katarzyna Marcinkiewicz i Magdalena Książek

Więcej zdjęć można znaleźć na stronie www.jozefow.pl oraz na facebooku Józefów Miasto (http://
www.facebook.com/jozefow.miasto) 

Tak było na tegorocznych Imieninach Miasta


